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Ofensywa sss chińskich 


Armia (zang-Kai-Szeka odebrała Czeuczou i atakuje Amoy 


Komunikat chiński donosi, że 
-oddziały chińskie odebrały Japoń. 
czykom m. Czenczou, ważny punkt 
węzłowy na skrzyżowaniu kole! 
Pekin — Hankau z koleją Lunghaj 
ską. Komunikacja Hankau—Czen 
czou ma być przywrócona. Czang. 
Kai-Szek, nadając wielkie znacze 
nie temu odcinkowi frontu, skie. 
tował tam trzecią część swych za. 
pasów nowoczesnej broni, świeżo 
otrzymanej z Europy. 

Komunikat japoński przyznaje, 
że oddziały chińskie, zajmujące 
brzeg kontynentu naprzeciwko 
wyspy Amoy, zdradzają obecnie 
dużą aktywność. Wyspa Amoy 
była niejednokrotnie ostrzeliwana 
przez artylerię chińską, ustawioną 
w m. Aotou; zaś mniejsze japoń- 
skie okręty ostrzeliwane były na. 
wet z kulomiotów. W rejonie Luni 
Si skoncentrowano ponad 100 tys, 
wojska Czang-Kai-Szeka, które 
gotują się do kontrofensywy prze. 
ciw Japończykom, zajmującym 
wyspę Amoy. 

"Japoński rzecznik kół wojsko- 
wych oświadczył w rozmowie z 
przedstawicielami prasy, że od. 
działy chińskie, znajdujące się w 
prowincji Szansi, nawiązały łącz- 
ność z głównymi siłami chińskimi 
na południowym brzegu rzeki Żół: 
tej i wykazują dużą aktywność. 
Według oświadczenia tegoż rzecz 


Pekinie określał liczebność tych 
sił- niedawno na 50 tysięcy ludzi, 
należy przypuszczać, że Chińczy- 
cy w ostatnich czasach otrzymali 


nika Chińczycy zaatakowali w 
wiel1 miejscach garnizony japoń- 
skie w prowincji Szansi. Sity chiń 
skie, które przeszły do ofensywy, 
wynosić mają około 100 do 200] znaczne posiłki lub też, że liczne 
tysięcy ludzi. oddziały chińskie przeszły na pół 
Ponieważ rzecznik japoński w | nocny brzeg rzeki Żółtej. 
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- ORGAN PRS. 


40. Nekrologi do 100 mm. gr. 


Za treść ogłoszeń redakcja 


Warunki prenumeraty: w Łodzi £ odnoszeniem do domu zł. 2.50 mies 
sięcznie, ma prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt, w tekście gr, 50 zwye 
tzajne gr. 
Drobne za wyraz gr. 15 


20, powyżej 100 mm gr, 30, 


ole odpowiada 


W czasie wizyty angielskiej pary królewskiej Paryż stanie się 


Wspaniałość przyjęcia ma zaćtmić wszystko co dotychczas widziano 


W Paryżu czynione są gorączkowe | mostu Alma aż po plac Zgody zostały 


przygotowania do wizyty argielskiej pa- |już niemal całkowicie oczyszczone 


ry królewskiej, przybywającej, jak wia: 


domo, już za tydzień do stolicy Fran- | wych i przywrócone do 


cji. 


z 
prowizorycznych zabudowań wystawo- 
dawnego stanu. 
Esplanada Inwalidów, stanowiąca jedną 


Tereny wystawy międzynarodowej od |z najpiękniejszych perspektyw Paryża 


Zdemaskowanie wielkiej afery szpiegowskiej 


wywiadu: Ameryce 


Banda szpiegów hitlerowskich stanie dziś przed trybunałem 


W środę rozpocznie się w Nowym 
Jorku wielki proces szpiegowski ofi 


amerykańskiej z obozu w Miichefield 
i Guenther Gustaw Rumrich, sier- 
żant — dezerter armii amerykań- 
skiej Obaj ostatni są aresztowani. 


prawdopodobnia nkrywtją się oni w 
zbiec zagranicę. Wśród oskarżonych | Niemczech. 
znajduje się m. in. Fiugo von Bonin 
i Herman Menzel, oficerowie naieżą- 
cy do służby wywiadowczej mini- 
sterium wojny Rzeszy Niemieckiej, 
Ernst Mueller — mieszkuniec Ham- 
burga, kapitan Eryk Pfeiffer pocho 
dzący z Bremy, niejaka Jessie Jor- 
dan, ująca w obecnej chwili 
karę 4.ch lat więzienia w Anglii, 
Ignacy Griebi, obywatel St, Zjedno- 
czonych, który zddłał zbiec tuż 
przed rozpoczęciem sprawy, Werner 
<iudenberg  atóry również zbiegł, 
Eryk Glasser — szeregowiec armii 


W ubiegłym tygodniu w wago- 
nie pociągu, idącego z Paryża do 
Thionville, znaleziono zwłoki nie. 


Prokurator Łamar Hardy, 
kierowal 
eświadczył 


który 


rykańskich s$? morskich, lądowych i 
powłetrznych oraz informacje doty. 


Tajemniczy mord 


"w ekspresie paryskim 


nazywać się miał Hilarion. 
Cała sprawa w miarę postępo. 
wania śledztwa poczęła nabierać 


śledztwem w tej sprawie, 

prasie, że organizacja 
szpiegowska starała się zdobywać 
Co do pozostałych cskarżonych, te|tajne informacje w sprawach ame- 


Próba wojny morskiej 


w kanale La Manche 


znanego mężczyzny z przestrzelo. | coraz bardziej sensacyjnego cha. 
ną skronią. Dochodzenie ustalilo | rakteru, gdy okazało się, że za- 
odrazu, że zachodzi tu wypadek | mordowany wyjechał z Paryża zu. 
zbrodni. Przy zamordowanym | pełnie niespodziewanie pociągiem 
znaleziono papiery na nazwisko je | do Thionville i gdy w mieszkaniu 
dnego z oficerów pułku, stacjono. | jego znaleziono kilka tajemniczych 
wanego w Thionville., Przy bliż. | depesz, które wymieniały miasto 
szym zbadaniu okazało się, że pa. | Barcelonę i wspominały o bryga. 


Król Jerzy udał się w poniedzia- 
łek do Weymouth, celem wzięcia 
udziału w manewrach angielskiej 
floty, stacjonowanej w portach 
metropolii. Manewry te rozpoczę: 
ły się we wtorek w kanale La 
Manche i będą przeprowadzone w 
Warunkach ściśle odpowiadają: 
cych założeniom wojennym, przy- 
czym m. in. demonstrowane zo: 
staną najnowocześniejsze zdoby: 
cze techniki wojny morskiej. Głó- 
wnym ośrodkiem ćwiczeń będzie 
ostrzeliwanie ostrą amunicją © 
kretu — celu „Centurion“. kiero 
wanego drogą radiotelegraficzną. 


Znowu zwyciestwo 
angielskiej Partii Pracy 


W uzupełniających wyborach w 
okręgu wyborczym Barnfley w pro 
wineji Yorkshire zwyciężył kan 
dydat socjalistyczny Potts kandy- 
data konserwatystów. 

Kandydat Partii Pracy otrzy» 


domagają się broni dla Hiszpanii republikańskiej 


Premierowi angielskiemu Cham- 
berlainowi wręczono petycję pod. 
pisaną przez 115 osobistości z ró. 
żnych partii oraz przedstawicieli 
różnych wyznań, 

Petycja domagą się zezwole- 
nia dla republikańskiej Hiszpanii 
na zakup broni przeciwlotniczej w 
Anglii, Jest to jedyna broń — czy. 
tamy w petycji — która nie może 


W manewrach uczestniczyć będą 
także liczne samoloty, pilotowane 
radiotelegraficznie z ziemi, wzgl. 
z pokładów okrętowych. Król Je: 
rzy będzie miał możność przeko 
nania się o skuteczności obrony 
przeciwlotniczej, przyczem w ak- 
cję wejdą m. in. także najnowsze 
go typu baterie zenitowe o wydaj 
ności 500 strzałów na minutę. W 
programie manewrów znajdują się 
także ataki torpedowe na dread: 
noughty. ; 

W środę król Jerzy zwiedzi szko- 
łę obrony przeciwlotniczej w Port 


land. 


piery są fałszywe, i że oficer na 
którego nazwisko wystawione by. 
ły papiery przebywa w Thionville, 
ciesząc się dobrym zdrowiem. 
Francuskie władze policyjne od. 
niosły znaczny Sukces, ustalając 
w ciągu 24 godzin, że zamordowa 
ny żył w Paryżu na dość szeroką 
stopę z niewiadomych dochodów, 


N.edźwiedz 
| Z H 


Z pogranicza hiszpańskiego w 
Pirenejach donoszą, że wskutek 
ziałań wojennych w Pirenejach 
po stronie hiszpańskiej, niedźwie: 
dzie żyjące tam dziko w górach- 
przesiedlają się na stronę francu 
ska. Straż leśna stwierdza, że licz 
ba niedźwiedzi. żyjących we fran: 


mał 23 tys. głosów, czyli © 10 tys 
głosów więcej od kandydata kon: 
serwatystów i v 5 tys. głosów wię: 
cej, niż otrzymał w poprzednich 
wyborach. 


W wyborach do parlamentu w. 
państwa irlandzkiego partia de 
Valery uzyskała 76 mandatów 


mieć charakteru agresywnego 0. 
raz stanowiąca skuteczny środek 
obrony cywilnej ludności przed 
zbrodniczymi nalotami nieprzyja- 
cielskich eskadr powietrznych. 

Na petycji podpisani są pomię. 
dzy in. księżna Atholl, arcybiskup 
Jorku, biskup Poveru, wielu wybi 
tnych uczonych i t. d. 


wszystkie stanowiska 


Parlament norweski przyjął no- 
wą ustawę, umożliwiającą kobie- 
tom zajmowanie wszelkich stano- 
wisk publicznych z jednym tylko 
zastrzeżeriem, że kobiety nie mo- 


dzie międzynarodowej. 

Prasa wyraża podejrzenie, że 
zbrodnia w pociągu ma związek z 
; przemytem broni do Hiszpanii, u- 
prawianym nielegalnie przez Hila. 
riona. Możliwe, że zamordowany 
został przez przeciwników Rządu 
hiszpańskiego, 


ie uciekają 


iszpanii do Francji przez Pireneje 


cuskich  Perenejach conajmniej 
podwoiła się. Jak słychać, w jed- 
nej miejscowości wygłodniałe 
niedźwiedzie napadły na pasące 
się stado. Ludność wsi podgór- 
skich, w obawie o całość swych 
stad ustanowiła specjalne straże. 


z 


De Valera ma obecnie 


absolutną większość w Parlamence 


ma więc absolutną większość, par: 
tia Cosgrave'a — 42 mandatów, 
„niezależni — 7 i Partia Pracy — 9. 


Kobiety mogą zajmować 


za wyjątkiem pastorów 


gą być mianowane pastorami lub 
wikariuszami w tych parafiach, w 
których członkowie kleru przeciw. 
ni są takim mianowaniom. 


czące ogólnej obrony narodowej dla 
użytku Trzeciej Rzeszy, Na osobach 
występujących w tym procesie ciąży 
oskarżenie, Wa za one galne 
organizac la zdobywania or- 
macji EES: 1 dostarczania 
ich Bządowi Rzeszy.. Chodziło im 
specjalnie o wiadomości z zakresu 
lotnictwa, marynarki i obrony wy- 
brżeży. Akt »skarżenia stwieróza, iż 
działalność organizacji  szpiegow- 
skiej rozciągała się nie ty'ko na 
okręg południowy Stanu N, Jork, 
lecz i na szereg tnnych okręgów St. 
Zjednoczonych. Kierownicy organi- 
zacji szpiegowskiej, według oświad. 
czenia prokuratora Hardy'ego, prze. 
bywali stałe w Niemczech. Działali 
cni za pośrednictwem swych pośred- 
ników, mieszkających w St. Zjedno- 
czonych. Organizacja posługiwała 
się również agentami, wchodzącymi 
w skład załóg statków niemieckich 
kursujących pomiędzy portami Rze- 
szy a St. Zjednoczonych. Agenci dzia 
łający w St. Zjednoczonych wszy. 
scy, bez wyjątku, bytt z pochodzenia 
Niemcami. Członkowie organizacji 
szpiegowskiej rozporządzaii dużymi 
sumami dla zdobycia informacji. 
Władze śledcze nie przerywają śledz 
twa, dążąc do wykrycia pozostałych 
członków afery szpiegowskiej, 


jest już zupełnie wolna od. budynków 
wystawowych. Zburzono nawet wznie« 
siony tu przed trzema laty prowizorycz- 
ny gmach, w którym corocznie wysta« 
wiano ostatnio salony malarskie. 

Główne dekoracje, jakie z okazji 
przyjazdn królewskiej pary brytyjskiej 
większych efektów dekoracyjnych ma 
linii od placu Gwiazdy do placu Zgody. 
Na placu Gwiazdy wzniesiono 12 wieży- 
czek, podtrzymujących dekoracje o, bar- 
wach francuskich i angielskich. Na skwe 
rze pól elizeiskich. tak zwanym Rond 
Point des SŚchamps Elysees, wzniesiono 
10 obelisków o powierzchni Instrzenej, 
które we dnie odbijać będą -promienie 
słoneczne. w nocy zaś snopy świateł roz- 
mieszczonych specjalnie reflektorów. 
Przy wejściu do ogrodów Tuilleriee u: 
stawiono po obn stronach głównej bra: 
my gigantyczne dekoracje, przedstawia: 
jace herby republiki oraz herby nagiel- 
skiego domu panującego. Jednym naj- 
wiekszych efektów dekoracyjny h r 
być przybranie wieży Eiffla, z której 
szczytu, jakby z gigantycznego, bo wrr- 
sokego na 300 mtr. masztu, spływać bę- 
dą*dwie olbrzymie flagi: franienska i 
angielska, na które zużyta 1.500 metrów 
kwadratowych materii, 

Prace przy dekoracji miasta prowadzo- 
ue są w gorączkowym tempie na trzy 
lob cztery zmiany dziennie. * Władze 
francuskis starają się. abv przyjęcie, je: 
kie stolica zgotnie angielskiej parze kró 
łewskiej, nie tylko nie ustępowało, lecz 
przeciwnie przewy”szało efekty, jakie 
towarzyszyły wizytom rzymskiej i. ber- 
lińskiej Hitlera i Ifuzsoliniego. 

W czasie trzydniowego pobytu angiel- 
skiej pary królewskiej w Paryżu, na u- 
licach miasta odbywać się bedą zaba: 
wy ludowe i tańce na wolnym powietrzu. 
jak ma to zwykłe miejsce w dnin świę: 
ła narodowego Frzncji 14 lipca. Studen- 
ci paryskiej akademii sztuk pięknych 
organizują wielki pochód i korowód sa: 
mochodów. udekorowanych w sposób 
symboliczny, W pierwszym dniu pobytu 
królowej i króla angielskiego zaimpro- 
wizowana zostanie na sekwamie wspania: ` 
łą gra ogni sztucznych Instalacje, służą: 
ce do do tego celu. zbudowane w okre- 
sje wystawy międzynarodowej. został: 
n=tatlnin jeszcze nawiekszone. 


Fale morskie wykryly 


Rybacy z okolic Mombetsu, por 
tu położonego w prowincji Kita. 
bi, znajdującej się w północno. 
wschodniej części wyspy Hokkai. 
do (Japonia) znaleźli wczoraj wy 
rzucone na brzeg przez tale morza 
Ochockiego liczne przedmioty, 
wśród których znajdowały się czte 
ry czapki oficerskie armii sowiec- 
kiej, jedna czapka żołnierska, de- 
ry wojskowe, 40 map, aparat fo. | 


tograficzny oraz książeczka woj- 
skową sowiecka, w której wycię- 
to stronice. Wiadomości, które 
nadesłano drogą telefoniczną z 
Mombetsu potwierdziły tę wiado. 
mość, podając, że policja i żan- 
darmeria miejscowa rozpoczęły 
śledztwo w celu wyjaśnienia taje- 
mnicy przedmiotów wyrzuconych 
przez morze, z 


Turecka Rada Ministrów obraduje 
na pokładzie jachtu Prezydenta Republiki 


Na pokładzie jachtu prezyden: 
ta Ataturka „Sarazone* odbyło się 
wczoraj po południu posiedzenie 
Rady ministrów z udziałem sze 
fa generalnego i dyrektora gene 
ralnego ministerium spraw zagr. 


Vo posiedzeniu ministrowie odje- 
chali do Ankary. Komunikatu ża: 
dnego nie wydano, sądzą jednak. 
że dyskusja dotyczyła sprawy San- 
dżaku Aleksandretty. 


Pod butem pruskim 


Kierownikiem narodowo - socja* 
listycznej organizacji młodzieży 
w Wiedniu mianowany został pru 
sak Wilhelm Busch pochodzący z 
Essen. Busch jest jednym z naj 
starszych organizatorów hitlerow: 
skiego ruchu młodzieżowego. 

W akademii nauk administra- 
cyjnych w Wiedniu dla urzędni: 
ków austriackich, wygłosił przemó 


wienie szef niemieckiego urzędu 
konelerskiego min. Namler. W mo 
wie podkreślił ón, że cały austria- 
cki aparat administracyjny musi 
zostać przekształcony i, że-w ad- 
ministtracji państwowej zatrudnie 
ni będą tylko ci urzędnicy, któ- 
rzy okażą się ludźmi zaufania par- 
tii narodowo - „socjalistycznej“. 


Władze francuskie zarządziły całkowite 


Lamnięce prady pireneishie 


To ustęps:wo dla faszystów pogarsza znacznie sytuację Rządu hiszpańskiego 


Prasa paryska donosi, że w 
związku z obecną sytuacją między 
narodowy, Rząd francuski zdecy. 
dował się na całkowite zamknięcie 
granicy francusx0-hiszpańskiej dla 
łdących do Hiszpanii transportów. 

Celnicy francuscy w Pirenejach 
otrzymali już kilka dni temu suro. 
we instrukcje, w rezultacie któ. 
rych granicę między Francją 
i Hiszpanią można uważać za her. 
metycznie zamknieta dla transpor. 
tów materiałów wojennych. 

Decyzja Rządu  fraacuskiego 
zamknięcia granicy pirenejskiej dla 
wszelkich transportów broni 1 amu 
nic}, oraz w ogóle wszelkich obiek 
tów wojennych objętych zakazem 
w myśl układa nieinterwencyjnego, 
przypisywana jest w Londynie ini 
cjatywłe prèmia Chamberlaina 
który wprost zażądać miał od 
Francji tej koncesfi na rzecz poro- 
zamienia z Mussolinim, 

Zarządzenie to jest dalszyn. 
ustępstwem dla faszystów 1 je. 
szcze bardziej utrudni sytuację 
Rządu republikańskiego, 

E“ _ 


BJ 
W chwili obecnej trwają morder 


Marsz. Smigły - Rydz 


w Toruniu 


W czasie pobytu w Toruniu na 
uroczystości przekazania armii o 
fiarowanego przez miejscowe spo' 
łeczeństwo sprzętu wojskowego 
marsz. Šmigły Rydz wygłosił dwa 
przemówienia o współpracy społe- 
czeństwa z armią. 


Walka o skarb 


zdeponowany w Paryżu przez Rząd hiszpański 


W najbliższych dniach spodzie: 
wana jest decyzja trubunału pary: 
skiego, przysądzająca jednemu z 
2h Rządów hiszpańskich miliard 
pięćset milionów peset w złocie, 
zdeponowanych w banku Francji 


Zaraza w Grenadzie 


W armii Bluechera wykryto opozycję przeciw 


cze walki o górę Atalaya i bezpo- 
średnie okolice miasteczka Villa. 
real, które odziały galicyjskie sta- 
rają się okrążyć od strony Burria- 
na. Prawe skrzydło wojsk gen. 
Franco operujących na odcinku 
Ternelu i maiace za cel swvch ope 


racji zajęcie Saguntu dotrzeć mia- 
ło do okolic, porożonych o 4 kim. 
od Sazuntu. Jednocześnie lewe 
skrzydła wojsk gen. Franco wywie 
ra silny nacisk na pozycje wojsk 
rządowych, położone na południe 
ad rzeki Mijares, 


Str. 


2 


a 2 m 


Pogromy w Berlinie 


Hitlerowskie szturmówki wywołują antyżydowskie zajścia 


Fala gwałtownych wystąpień am 
tyżydowskich rozprzestrzenia się 
coraz bardziej w Niemczech, przy- 
pominając wypadki z r. 1933, Ak» 
cja antyżydowska kierowana jest 
przez szereg ostatnich rozporzą: 
dzeń władz na terenie całej Rze 
szy, a przede wszystkim w stolicy 
Rzeszy. Akcja antyżydowska ujaw: 
niła się w ostatnich dniach ubiegłe 
go tygodnia głównie na przedmieś- 
ciach, przerzuciła się jednak obec 


nie i na główniejsze ulice stolicy 
Rzeszy. Obok obławy, przeprowa: 
dzonej przez policję w kawiar 
niach na Kurfuerstendamm, utrzy 
mywanych przeważnie przez Ży: 
dów, zjawiła się w niedzielę w no: 
cy grupa młody nienmundurowa 
nych ludzi (oczywiście ze sztur 
mówek hitlerowskich), którzy na 
Kurfnerstendamm i Tanentzien 
strasze i innych ulicach óródmieś: 
cia znaczyła czerwoną farbą szyby 


Krwawe walki nad brzegami Jang-Tse 


Chińczyków 


zgineło 


japońskie zostały zatopione, dwauzgodnione z postępami 


Komunikat sztabu chińskiego do] W niedzielę samoloty chińskie 
nosi, że Ośrodek działań wojen. |dokonały nalotu na eskadrę japoń 
nych przenosi się stopniowo nadjSKĄ na rzece Jang-Tse i po sto- 
rzekę Jang-Tse. Japończycy skon czeniu krutkie; walki z samolotami 
centrowaali na rzece ponad 60 0. |iapńskimi zbombardowały ją kil- 
krętów wojennych i usiłują sforso. |kakrotnie, zrzucając dziesiątki 
wać przejście w górę rzeki wyżej bomb, W rezultacie trzy okręty 
Ankingu. Chińczycy zdążyli urzą- 
dzić na rzece pływające przegro- 
dy, bombardowane obecnie inten- 
sywnie przez Japończyków. Desan 
ty japońskie wylądowały na obu 
brzegach Jang- Tse. Chińczycy, 
którzy przeszli na tym niebezpiecz 
nym odcinku do kontrofensywy 
wyparli Japończyków z południo. 
wego brzegu Jang-Tse. Na północ 
nym brzegu skoncentrowane siły 
*apońskie kłerują się na Yingshan, 
ważny punkt strategiczny na dro- 
óze do Hankau, Walki na tym 
odcinku przybierajaą coraz więk- 
pitia > niósł śmierć na miejscu. 


kańców spłonął. 


od r. 1931. Stosownie do zabarwie 
nia politycznego organy prasowe 
wypowiadają się za przydziele- 
niem zdeponowanego złota bądź 
rządowi gen. Franco, bądź Rządo 
wi legalnemu Republiki. 


skowym'”, 


Stalinowi 


W Chabarowsku odbyła się kom 
ferencja partyjna, na której ujaw- 
niono sensacyjny fakt istnienia w 
czerwonej armii Dalekiego Wscho- 
du grupy opozycji przeciwstali: 
nowskiej, Przewódca tej grupy Di- 
mitriew zajmował stanowisko kie- 


rown.ka wydziału kadr w partyj: 


Bręryent: Ser 


uważa Gdańsk za część składową wielkiej Rzeszy 


W poniedziałek odbyło się w |kich Niemców pod znakiem Swa- 
przewodnictwem |styki, co zdaniem prez. Greisera 
Beyla, | pozwoliło na unormowanie gospo- 


Gdańsku pod 
prezydenta „Volkstargu” 


nej organizacji Chabarowska. Im 
teresującym jest, że do prezydium 
konferencji w Chabarowsku wy 
brany został marszałek Blücher, 
co miało podkreślić łączność da 
[parai kom armii czerwonej z 
partią komunistyczną, 

narodowo -~ „socjalistycznej“ 


stanęły w plomieniach, 


ofensywy 
japońskiej na lądzie. Obecnie jed. 


W kołach obserwatorów neutral |nak na skutek katastrofalnego wy- 


nych sytuacja japońskich okrętów 
wojennych jest uważana za bardzo 
trudną, ponieważ działania fiotviti 
na rzece Jang-Tse miały być 


Samolot snadł ood Warszawą 
Pilot zginął, a aparat spłonął 


W poniedziałek w godzinach popołudniowych koło wsi Dąbrówka 
w pobliżu Piaseczna spadł samolot cywilny, który wystariował z lot- 
niska w Warszawie w celach doświadczalnych. A 

W okolicy wsi Dąbrówka samolot nagle począł spadać. Pilot 
zorientował się w sytuacji i wyskoczył, z powodu jednak zbyt m- 
skiego polozenia samolotu spadochron nie rozwinął się i pilot po- 


W samolocie prócz pilota znajdowały się jeszcz? dwie osoby. 
Samolot mimo energicznej akcji ratunkowej okolicznych miesz. 


Pod hitlerowski topór 


W Berlin'e ścięło 3 mężczyzn i 1 kobietę 


Oficjalnie komunikują, że w poniedziałek wykonano w Berlinie 
wyrok śmierci na 3 mężczyznach i 1 kobiecie, oskarżonych o „zdra. 
dę stanu“ (tak się nazywa w Niemczech akcja antyhitlerowska), 

Wedle komunikatu skazani „założyli organizację komunistyczną 
w południowych Niemczech, utrzymywali kontakt z pewnym wyso- 
kim funkcjonariuszem komunistycznym przebywającym zagranicą 
oraz zdradzali na rzecz obcego państwa tajemnice o znaczeniu woj. 


Ausiriacy nie cita odgrywać roli 


pruskich portierów 


Pod Wiedniem na tajnym zebraniu aresztowano 40 członków partii 
wskutek zrolezienia w lokału partii 


setki egzemplarzy nielegalnego pisma „Oesterreichischer Becbach. 


aln gd fskieqa 


partii w drodze znowu nielegalnej. 


Inni cudzoziemcy”. 


posiedzenie „Volkstagu”, na któ. |darki w Gdańsku (7). 


rynt posłowie hitlerowscy zjawili 
się w mundurach. Jedynie dwaj po 
słowie Polacy przybyli w ubra- 
niach cywilnych. 

Posiedzenie miało charakter czy 
sto formalny. Przewodn:czący 
„Volkstagu” otwierając posiedzenie 
podkreślił ŁĄCZNOŚĆ NIEMCÓW 
GDAŃSKICH Z NARODEM NIE- 
MIECKIiM. 

Po wyborze 3-ch członków do 
komisji sędziowskiej prezydent 
senatu Greiser wygłosił oświad- 
czenie, w którym m. in. podkreślił 
swą wdzięczność „Gauleiterowi' 
Forsterowi za zjednoczenie wszyst 


powrócił 
Z.. Wielk ej Wo'ny 


Do Delatyna w woj. stanisła 
wowskim powrócił Michał Kap- 
czuk, który w roku 1914 jako żoł 
nierz austriacki wyszedł na front. 
Przez cały czas nie dawał żadnego 
maku życia. 


ter", który przed wcieleniem Austrii do Niemiec był nielegalnym 
organem hitlerowców w Austrii. Po wcieleniu Austrii przestał ofi. 
cjalnie wychodzić. Ostatnio wznowiła jego wydawanictwo opozycja 


ò 


W piśmie tym czytamy: „Nie po to przelewaliśmy krew i nie po to 
walczyliśmy, aby odgrywać rolę portierów, gdy tymczasem na 
wszystkich wyższych stanowiskach siedzą wyłącznie Prusacy Oraz 


lewu rzeki Żółtej ofensywa wojsk 
japońskich została zahamowana a 
flotylla na rzece Jang-Tse znalazła 
się bez poparcia. 

Agencja japońska Domei dono- 
si: generał Takamaga lzeki, który 
powrócił niedawno z podróży in- 
spekcyjnej po froncie chińskim, 
nświadczyt przedstawicielom pra. 
sy, że liczba strąconych w walce 
powietrznej Oraz zniszczonych na 
lotniskach samolotów chińskich 
przekracza tysiąc. Straty armii 
chińskiej w ludziach przewyższają 
milion. 


Manewry 


sklepów żydowskich. Na krótkim 
odcinku od Tatentzienstrasge do 
Kurfuerstendamm naliczyć było 
można przeszło 100 zamalowanych 
sklepów i kawiarń. Charakterysty 
czne było, iż przechodząca publicz 
ność przyglądała się tym manipu- 
lacjom hitlerowskich szturmówek 
z widoczną obojętnością, nie bio 
rac udziału w ekscesach. W szere 
gu kimoteatrów wzywano Żydów 
do opuszczenia seansów. Do po 
ważniejszych incydentów doszło 
na Frankfurterallee, gdzie szereg 
wystaw żydowskich zostało powy* 
bijanych, a dużo osób pobito. 


W poniedziałek ukazała się w 
Berlinie trzecia nowela, dotycząca 
sytuacji prawnej przedsiębiorstw 
żydowskich. Przewiduje ona m. in. 
specjalne makowanie zakładów, 
których właścicielami są Żydzi. 


ZEE NE. | | | na 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona „jra profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 


urzyjmuje panie miejscowe 1 prsy- 
jezdne, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenią lekarskie, cięte baú- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 
szczepienie ospy | inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 

w niedzielę 4—7. 
WARSZAWA, OHŁODNA 38 m, It 

Telefon 233-57. 


AATTEITA RIAT O a 


na Atlantyku 
ich 


z udziałem 155 okrętów amerykański 


„New York Times“ donosi z |szenie manewrów nastąpiło w po 
Waszyngtonu, że w departamen: | rozumieniu x prezydentem Roose 
cie marynarki opracowywane są |veltem i departamentem stanu, a 


pospiesznie plany, 
zapowiedziane uprzednio na 
snę przyszłego roku wielkie 


według których | podobno nawet na ich 
wio |W manewrach ma uczestniczyć 
ma-|155 okrętów i 500 samolotów z 


newry floty na Atlantyku mają się | 3600 oficerami i 55 tye. marynarzy. 


odbyć jeszcze tego lata. Przyspie- 


Dzwony kościelne w Rzeszy 


zostały skonfiskowane na zbrojenia 


W wykonaniu planu 4-roletnie.;nic i zastąpionych dzwonami z 
go setki dzwonów kościelnych z aluminium, gdyż bronz jest pO- 


bronzu w Berlinie zostało przez |trzebny 


dla celów produkcji zbro- 


hitlerowców zabranych z dzwon- |jentowej. 


Ak to Byd Z Kl 


W związku x wiadomością pcdaną 
przez prasę polską (za PAT) jakoby 
czechostowacka stacja w Uzhorońzie 
odmówila pomocy lotnikowi polskie- 
mu kpt, Orltńskiemu podczas jego 
lotu z Warszawy do  Białogrodu 
otrzymujemy z Czechosłowacji nastę 
pujacy opis całej sprawy: 

Pilot samolotu polskiego kapitan 


| Ld (i ) 
polskim nawiązała łączność stacja w 
Uzhorodzie. Kadlotelegrafista bom» 
powca kapitana Oriińskiego zawiado 
mil, że samolot startował w Warsza 
wie o godz. 1155 do lota de Biało» 
grodu, że właśnie leci na wysokości 
1800 metrów nad chmurami i prost 
o 


wskazanie miejscz, gdzie się znaj- 
duje. Stacja w Uzhorodzie wraz ze 


Orliński, który w czwartek dnia 16 stacją w Koszycach zbadały, gdzie 


czerwca po południo znajdował się 
ze swym samolotem, noszącym zna- 
ki SP BNK, nad terytorium czecho- 
słowackim, prosił około godz. 15.50 
o połączenie ze stacją goniometrycz 
ną w Krakowie Stacja ta Jednak 
sygnałów nie słyszała i nie rcagowa 
ła na nie. Dlatego też z aparatem 


Prezydent Benesz o sytuacji w Czechosłowacji 


Nowe zajścia na granicy 


„Gestapo" porywa ludzi z terytorium Czechosłowacji 


Prezydent Czechosłowacji Be 
nesz przyjął w Hradczynie przed: 
stawicieli prasy, których zaznajo 
mił z zamiarami Rządu wobec 
mniejszości narodowych w Czecho 
słowacji, ze specjalnym uwzględ: 
nieniem sytuacji Niemców sudec 
kich, 

Prezydent dr. Benesz oświad: 
czył zebranym dziennikarzom, iż 
należy ocenić sytuację optymi: 
! stycznie. 


Franza Gehlera, skazanego w 
[owym czasie na 4 miesiące więzie* 
nia. Gehlerowi udało się wyrwać 
z rak żandarmerii i przekroczyć 


.. 

$ 
W miejscowości Wiesental w 
pow. Jahimowskim zatrzymała 


żandarmeria czeska w pobliżu kil- 
ku kroków od granicy niemieckiej 


granicę niemiecką, Po stronie nie 
mieckiej wypadek spowodował du 
że zbiegowisko ludzi, odgrażają: 
cych się żandarmom i obrzucają: 


Zagnelinawulkanie 


Z Limy (Peru) donoszą, że od kilku dni brak wszelkich wiado. 
mości o alpiniście niemieckim profesorze Fritz Meyer, który w to- 
warzystwie Wernera Selde i przewodnika zaginął na szczytach wul. 
kanu Chachani, Wysłana ekspedycja ratunkowa powróciła, mie zna. 
lazłszy żadnego śladu zaginionych. 
ponad szczytami wulkanu — również bezowocnie. Prawdopodobnie 
wszyscy zginęli w kraterze wulkanu. 


Samolot latał przez kilka godzin 


cych ich kamieniami. 

W miejscowości Horni Swietle 
w powiecie Prahavice, na granicy 
czesko-bawarskiej ukrywał się od 
12 czerwca b. r. niemiecki emi 
grant Józef Schmidt, który w swo: 
im czasie zbiegł ze wsi Schnelzipf 
z Bawarii, znajdując w Czechach 
schronienie u swych krewnych. 


W niedzielę w nocy hitlerowcy 
napadli na dom, w którym spał 
Schmidt, wywlekli go z łóżka, cięż 
ko poranili, po czym uprowadzili 
przez granicę niemiecką, Dom w 
którym mieszkał Schmidt oddalo: 
ny jest od granicy o parę kilome: 
trów: 


samolot się znajduje i zawiadomiły 
samolot polski, że znajduje się on w 
«dległości 20 km. od Koszyc. Na tym 
skończyła się rozmowa z kpt, Orliń- 
skim. Stacja w Uzho csłysza. 
ła potem sygnały samolotu polskiego 
kapitana Orlinskiego o godz. 16.44, 
gdy prosił stację w Budapeszcie © 
określenie nuejsca, w którym stę 
znajduje obecnie, ale z Uzhorodem 
więcej nie rozniawiał. 

O tym, że podane przez źródła 
polskie wiadomości nie odpowiadają 
rzeczywistości, świadczy fakt, że ŻA 
den samolot, o ile zmienia swoje 
plany, NIE ZAWIADAMIA O SWEJ 


DRCYZJI STACJI MACIERZY- 
STEJ (w danym wypadku Warsza- 


wy), lecz stącję, gdzie powinien naj 
pierw lądować. WV wypadku kpt. 
Orlińskiego chodziło o lądowanie w 
Budapeszcie I dlatego też SAMOLOT 
POLSKI NAWIĄZAŁ ŁĄCZNOSO 
Z BUOAPESZTEM, dokąd też pod- 
lug nmów międzynarodowych powł- 
nien hył zameldowsć o zmianie swej 
decyzji. 

Czechosłowackie stacje goniome- 
tryczne zawsze przychodzą z pomocą 
lotnikom polskim. Tak naprzykład 
dzień przedtym 15 czerwca stacja w 
Uzhorodzie a potym w Koszycach 
prowadziły troskliwie samolot l- 
ski SP 1187, kióry startował w Kra 
kowie a potem wylądował w Eo- 
szycach. 


Sprostowanie 


W artykule „Powteściowa genealo 
gia „nitleryzmu* drukowanym w po 
niedziałkowym numerze myinie po- 
dano firmę „Rój“, jako wydawcę 
książki E. Glaesera „Ostatni cywil”. 
Skład główny tej powieści — u „lie- 
bethnera i Wolffa“ w Warszawie. 


Polityka i strategia faszyzmu 


Czechosłowacja a Hiszpania 


Energiczne wystąpienie Anglii 
na rzecz Czechosłowacji w pa- 
iętnych dniach majowych wy- 
rea pr zdziwienie w opinii euro- 
pejskiej, Pamiętano bowiem, że 
Chamberlain na krótko przed 
tym wystąpieniem wyraźnie się 
zastrzegł, iż Anglia, nie związa- 
na układem z Czechosłowacją, 
nie ma Ucz okazania jej 
pomocy zbrojnej w razie wojny; 
przyznawał jednak, że jeśli Fran 
cja wmiesza się do wojny o Cze 
owację, to Anglia prawdo- 

ie nie będzie mogła pozo 

stać neutralną, Francja zaś 
stwierdziła kategorycznie, że 
spełni swój obowiązek sojuszni- 
czy i w razie napadu na Czecho 
słowację pośpieszy jej z pomo- 


cą, 

Otóż łatwo pojąć, że właśnie 
ta postawa Francji skłoniła An- 
glię do energiczniejszego wystą- 
pienia w Berlinie. Tylko obawa, 
by Francja nie zostala wicągnię- 
ta do wojny, podyktowała lii 
jej krok. 


je 
I już tu uderza krótkowzrocz= 
ność polityki angielskiej, Nie u- 
przecież wątpliwości, że 
gdyby Chamberlain w parlamen 
cię poparł zdecydowanie stange 
wisko 
Anglia stanie po jej stronie w 
razie wybuchu wojny o Czecho- 


Niemcy zaś oprócz pomocy dla 
gen, Franco, główną uwagę po- 
święcają temu, by z Hiszpanii u- 
czynić bazę zbrojną, faszystow- 
ską twierdzę, z której Niemcy i 
Włochy ruszałyby na podbój 
świata, Pisaliśmy już, jak Niem 
cy usadowiły się w Maroku hisz 
pańskim, jak otoczyły pierście- 
niem zbrojnym Gibraltar, jak 
tuż nad granicą francuską stwo- 
rzyły całą sieć aerodromów, pun 
któw artyleryjskich, baz wypa- 
dowych. Niemcy, nie czekając 
na koniec wojny, pneg Fran 
cji, że od strony Hiszpanii wy- 
rasta nowy front wojenny, Poka 
zują demonstracyjnie, by we 
Francji zrozumiano  niebezpie- 
czeństwo i liczono się z nim, 

Niemcom bowiem chodzi o to, 
że w razie zwycięstwa gen, Fran 


co, Francja, zagrożona także od 
południa, nie przyszłaby z po- 
mocą napadniętej Czechosłowa- 
cji, zwłaszcza, że i Włochy nie- 
wątpliwie zsolidaryzowały by 
się z Niemcami i zagroziłyby 
Francji. 

A gdyby Francja nię przyszła 
z pomocą Czechosłowacji, -to 
przez to samo odpadłaby także 
Anglia. Nie udało się uzyskać 
neutralności samej Anglii przed 
miesiącem, to w razie zwycię- 
stwa gen. Franco może się uda 
zdobyć neutralność zarówno An- 
glii jak Francji! 

Taka byłaby okólna droga Ber 
lina do Pragi 

Polityka Chamberlaina bez- 
wątpienia sprzyja tym kalkula- 
cjom hitlerowskim. 

(imb.). 


Str. 3 


Przegląd prasy 


STANISŁAW CAR 


Druga — Ordynacja wyborcza 


Nasz stosunek do działalności |do Seimu i Senatu: 


politycznej zmarłego marszałka 
Sejmu St. Cara jest, jak powszech 
nie wiadomo, bardzo krytvczny. 
Naturalnie w tym momencie nie 
chcemy rozwijać naszych zapatry- 
wań obszerniej. Dla zorientowania 
czytelnika atoli zacytujemy arty- 
kut b. premiera L, Kozłowskiego 
ze „Słowa”, P, Kozłowski widzi 
trzy wielkie zasługi St. Cara. 

Pierwsza -—— konstytucja kwie- 
tniowa: 

Das, gdy często zaglądam do 
tej pracy, pomimo, iż zdaje mi 
się, że znam ją dobrze, bo prawie 
na pamięć, — to przecież zawsze 
pedziwiam, jak doskonałym pod 
względem formalnym jest to dzie, 
ło, iak jastemi 1 prostemi 1 bez- 
spornemi (!) aą artykuły kwiet- 
niowej Konstytucji. To świetne 
prawnicze dzieło jest dziełem Sta- 
nisława Cara i jego wiecznie ży- 
wym pomnikiem. 


OZONowa prasa z „Gazetą Pol 


metody konsolidacyjne i OZONo- 
wą koncepcję państwa.. W po 


śmielej poczyna „interpretować“ 


Francji i oświadczył, że | ską" na czele zachwala OZONowe | ideologię legionowy 


Zato z lewicową opozycją, po 
wiada „Gazeta*, jest całkiem nie 


słowację, to by nie doszło do rządku. Wprawdzie wielkimi sło- | dobrze. Tutaj nie ma „wspólnego 


krytyczne 
sica, 
działa w Berlinie to samo, ço po 
winna byla powiedzieć ustami 
Chamberlaina w parlamencie, 


Niemcy zdyskontowały przecież | cjach OZONowych pism, wprowa: 


słowa Chamberlaina i wywnio- 
skowały, że Anglia zachowa się 


neutralnie, i 
Mniejsza jednak o tę „gatfę" 
Chamberlaina. Ważne jest to, 


wy » i „państwo* masku je 


dzenia. Ale mniejsza o to. 
Gorzej, jeśli liczni eksendecy, 
którzy obecnie siedzą w redak- 


|dzają na szpalty 


tych pism 
endeckie chwyty. Z 


że zamiary Berlina narazie po- | mokracja — to właściwie DROGA 


krzyżowano, 
Ale droga z Berlina do Pragi 
poi jeż przez, Hispa 
y wszy 
sikie siły, by skończyć z Hiszpa- 
ua, Nieustająca ofensywa na 
frontach hiszpańskich, nieprze- 
rwane dowanie otwar- 
ga miast przez samoloty wło- 
k . ieckie, zatapianie 0- 
oł na pograniczne miejsco- 
wości francuskie, gwałtowny na 
cisk dyplomatyczny na Francję, 
by e er granicę pirenejską 
= wszystko to zmierza do szyb- 
kiego zdławienia Republiki hisz 
pańskiej, Dochodzi już do tego 
że Włochy żądają od Chamber- 
Jaina, by. złamał układ z 16-go 
poja układ, który Bi? pot 
wejść w życie, ponieważ Repu- 
bliką biszpańska wciąż się bro- 
ni; Włochy obawiają się, że prze 
ciągnąca się wojna może - 
weczyć wkład i gruntownie 
skompromitować jego autorów, 
a jeszcze więcej lękają się, by 
berlain nie był zmuszony 


DO BOLSZEWIZMU. 


W niedzielę „Gazeta Polska“ w 


gląda się zarzutom opozycji. 
ndecy? Ach, z endekami mamy 
mnóstwo rzeczy wspólnych — po- 
wiada dziennik: „Faktem jest 
NIEWĄTPLIWA ZBIEŻNOŚĆ 
PODSTAWOWYCH ZAŁOŻEŃ 
OBOZU PIŁSUDCZYKÓW Z ZA- 
ŁOŻENIAMI GRUP NARODO- 
WYCH“. Bardzo ciekawe... Jak 
widzimy, OZONowa prasa coraz 


co: 
raz częściej czytać w OZONowej 
rasie, wedle sławetnych endec 
h wzorów, twierdzenie, że de 


kodeksu“, I OZONowy dziennik 


Adload iek 
kiedy Ay AlE powie. się często ELITARNY punkt wi |w przedziwny sposób przedstawia 


hasła socjalistyczne: 

Materialistyczne pojmowanie dzie- 
jów, wyprowadzanie wszelkich prę- 
dów ideowych z walki klas, dążenie 
do przewrotu społecznego, programo 
wa zasada słabości rządu, kołdowanie 
niebezpiecznym słudzeniom w poli 
tyca zagranicznej, powiązania i zależ» 
ności międzynarodowe, uparto zamy- 
kanie oczu na istnienie kwestii żydow. 
skiej w Polsce i wreszcie dławiące 
peta fikeji doktrynalnych — to wszyste 
ko sg rzeczy, które nie łęczą, lecz dzie- 


lą. 

Bardzo dziwny obraz. Np. „pro+ 
gramowa słabość rządu“, A co zna 
czą „złudzenia w polityce za, 
Bido P Jakie to be sihtis 
nia"? Czy czasem OZONowa „Ga- 
zeta“ nie uważa za „złudzenia 
świadomości niebezpieczeństwa hi- 


angielskich, kilkakrotny mieściła artykuł „Pozorny Impas”. | tlerowskiego? Wiadomo, jakie by- 


ły przykre złudzenia „Gazety* w 
sprawie np. Gdańska! 

A teraz te „fikcje doktrynalne”. 
Zapewne chodzi o rzecz główną — 
o demokrację, I „Gazeta“ ostrze- 
ga, że to droga do bolszewizmu! 
— to kiereńszczyzna! 

Zdajemy sobię doskonale sprawę, 
że rząd taki (demokratyczny) odegrał 
by prawndepodobnie rolę rządów 


Bunt hitlerowców 


austri 


już kilkakrotnie o głę- 


PÓJŚĆ NA USTĘPSTWA dla | bokim wrzeniu wśród hitlerowców 


opinii publicznej w Anglii, 
szonej bezczynnością władz 
bec zatapiania okrętów i 
wanią marynarzy angielskich. 

ESD o TE "CAE 


Z mowy 
Marsz, Smigłego-Rydza 


w Toruniu 


zgor | austriackich, których po aneksji 
Wo» | Ausirij poprostu wykiwano, a wszy 
mordo- | stkię co lepsze posadki obsadzono 


Niemcami z Rzeszy, 

Hitlerowcy austriaccy wydają taj 
nę ulotki i pisma, skierowane prze. 
ciw „okupantom“, 

Wzburzenie przybrało już takie 
rozmiary, że 1200 hitlerowców wy 
stosowałę do Hitlera prośbę, by 


W jednym z dwuch przemówień przyjechał do Wiednia i sam roz. 


w Toruniu Rydz - Śmi wie 
z gły po 


nął A 
W piątek ub. Hitler istotnie miał 


Werysc: pragniemy jednego, wszy. | SAMOlotem przybyć do Wiednia, 


wy dążymy do tego, nieby Polska 
była rządna, żeby umiała się mądrze 
mąduić, żeby potrafiła odróżniać to, 
eo jest słabe od tego, co jem silne 
à trwale, to co jest małe ad tego, co 


Że wielkie, ażeby Polska porzuciła |z 


oway, nieporoaumienia 
d śmięsme nieraw sprawy, ażeby stała 
się pańńwem wielkim i potężnym, 
abyśmy mmieli wszystko przewidzieć 


à uregulować, ażeby się nie stało tak, [fym wyraża u 


Kapitan C, Lembcke był jednym 
założycieli i przewódców duń» 


e drobne |skich hitlerowców. 


W tych dniach ogłosił on w kon 
serwatywnym dzienniku „Berling- 
ske Tidende“ oświadczenie, w któ 
bołewanie nad swo- 


dak to dopiero co powiedział preey. |ją działalnością. Oto ten charakte. 


dent miasta Torunia, przytaczając wye 
dętek s pięknego napisu, znajdujące 
ge się w ratusan toruńskim, — mia. 
mowicie, AŻEBYŚMY NIE ZACZĘLI 
MYŚLEĆ © BUDOWANIU WAŁÓW, 
0 ZAKŁADANIU WIEŻ FORTĘCZ. 
NYCH I STRAŻNIC ZAPÓŹNO, 
WTEDY, KIEDY JUŻ NIEPRZYJA. 
„ CIEL BĘDZIE ZBYT BLISKO, 


rystyczny dokument: 

„Jago założyciel ruchu nacjona!- 
socjalistycznego na gruncie Danii 
t przeto jako głownie odpowie. 
dzialny za kierunek, w którym się 
rozwija obecnie ten ruch, szczerze 
ubolewam, że przyczynilem się 
od tego, iż coś tak specyficznie nie 
mieckiego jak nacjonał - socjalizm 


ackich 


ale prasa Rzeszy donosi, że Hitler 
w ostatniej chwili zaniechał podró. 
ży. 

Protęstowicze podobno żałują 
już swego kroku. Hitler bowiem ma 
nieograniczone zaufanie do Bürc. 
kla į jeżeli nie przyjechał do Wie- 
dnia, to widocznie pozostawia 
Biircklowi wolną rękę. Biirckel isto 
tnie korzysta z niej w pełni, aresz- 
tując na prawo i na lewo opozycjo. 
nistów, Ale to tylko zaognia wal. 
kę. 

Chodzą słuchy o nowej „rzezi 
czerwcowej", tym razem w „wy- 
zwolonej"* Austrii, 


mogło powstać na gruncie duń- 
skim i że poparłem eoś tak obrzy» 
dliwego jak prześladowanie żydów 
na modłę niemiecką. Przepraszam 
bez zastrzeżeń naród duński i Ży- 
dów duńskich za krzywdę im wy. 
rządzoną | proszę o przebaczenie za 
cierpienia, które im sprawiłem”, 
Jednocześnie Lembcke wystoso- 
wał list do premiera tow. Staunin. 
ga, w którym przeprasza go za na 
raści osobiste, Lembcke przyznaje. 
że napaści były zupełnie nieuza- 
sadaione i że poczuwa się do winy 
za krzywdę, wyrządzoną premie- 
rowi, 


Państwo a demokracja 


Endeckie metody w „Gazecie Polskiej” 


Kiereńskiego, Amanij i Largo Cabal. 
lero, byłby tylko etapem 

w drodze do sowietyzacji Polski, Te 
rzeczy należy powiedzieć jasno i wy: 


Niektóre obce potencje nawet 
liczą na powstanie rządu demokra 
tycznego! znacząco mruga dzien: 
nik. 


Kiereński? Otóż nie Kiereński 
stworzył bolszewizm, lecz carskie 
sam towie, półfeudalny w 


wolucji 1917 r, chłopi. Czytajmy 
pracę Masłowa o 


A teraz demokracja, jako czyn- 
nik, zagrażający -- rzecz niesły- 
chana — samemu „istnieniu” Rze 
czypospolitej, Nie będziemy cha 
rakteryzowali tego demagogiczne' 
go argumentu tak, jak by należe 
ło, Powiemy krótko — po raz set 
ny: w demokracji widzimy SIŁĘ 
RZECZYPOSPOLITEJ, widzimy 
oparcie państwa na ludzie, na ma 
sie, na pracy, 

Siłą Anglii, Francji, 
skandynawskich była i jest demo- 
kracja. Czy Anglia znajduje się na 


był właśnie drogą do Sowietów, 

Te sprawy oświetlaliśmy zresztą 
kilkakrotnie. Dziś chcieliśmy tyl- 
ko oświetlić pewne metody. 

U satyryka Szczedryna był taki 
pam, który „ojczyznę“ pomieszał 
z „ekscelencją"; „otieczestwo* i 
„prewoschoditelstwo*”, Czy ,Gaze 
ta” czasem nie zi „otie 
czestwa“ — Z ELITĄ., 

‘K, CZAPIŃSKI. 


zamiast kwietnego upominku dr. 
Jadwidze Sukiennickiej z Wilna za 
dobre i szlachetne odnoszenie się 


składa Edmund Syczewski z Wil- 
na zł, 5, 

Towarzystwo Klubów Kobiet 
Pracujących z Oddziału w Łapach 
zł. 3,60. 


Studenci zę Skierniewic szkoły 
S. G. G. W, zł. 3.50. 

Bronisława Kulmanowa — Stani- 
sławów zł, 5. 

Dla uczczenia pamięci Tuzika po» 
ległego bohatersko tam składa Bia. 
łostocki z Białegostoku zł. 10. 


Na rodzinę tow. K, Tomczyka, 
zabitego przez bojówkę endecką 
w Kielcach 


Pracownicy umysłowi z Zagłębia 
Dabrowskiego zł. 3. 


do cierpiących 1 chorych ludzi |szek Białas rozaziela: 


Ostatnim jego dziełem w Sejmie 
— to ustawa o nowej ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu oraz 
ustawa o wyborze Prezydenta, or. 
ganicznie z Konstytucją kwietnio- 
wą związana, 

Trzecia — Brześć: 

To samo prawo moralne uczyni- 
ło zeń współpracownika Marszał- 
ką w sprawie brzeskiej, w walce 
z nieprawością (!) życia polskie- 
go. Wawnętrzna siła moralna da. 
wała mu męstwo wobec wszelkich 
ciskanych najcięższych oskarżeń. 
W ten sposób p. Kozłowski 

przedstawił dorobek polityczny p. 
St Cara. jeszcze o działalności 
St. Cara. jako marszałka Sejmu: 

Usiłował sprawić (!), zby Sejm 
umiał także bronić swej niezależ- 
ności sądu i wypełnić swe zadania 
kontrol, a także rzeczowej kryty- 
ki działalności rządu, 

Te cztery pochwały wystar- 
czają. 

„BLOK POLSKI“, 
„Polonia“ pisze obszernie o mo 
żliwości skoncentrowania dokoła 
Polski szeregu państw, T. zw. „blo 
ku neutralnego" — od państw 
skandynawskich į bałtyckich aż 
do Bukaresztu. „Polonia“ stawia 
szereg warunków: 1) Zasadniczo 
pokojowy charakter akcji pelskiej: 

Nie sądzimy, aby utrzymywa- 


mi było jednoznaczne z popiera- 
niem ich ekspansji terytorialnej 1 
umożliwianiem fm powiększania 
ich terytoriów kosztem sąstadów. 
Temu polityka polska musi się 
przeciwstawić i do tego właśnie 
miałby służyć zmontowany- przez 
nią blok. To santo, i to zupelnie 
dosłownie, obowiązuje i w drugą 
stronę, w stosunku do Rosji so- 
wieckiej. 
2) Zasada równowagi między 
Niemcami a Rosją. 3) Powszech. 
u, 


. pe 4 wydaniem ich na łup bardziej 

'zaborczego sąsiada. Nie wyobraża 
my sobie np. możliwości aformo- 
wania polskiego bloku bez Czecho 
słowacji, Oznaczało by to bowiem 
wydanie jej Niemcom. A to prze- 
kreśliłoby właściwy cel powstania 
bloku, 

Wreszcie 4, trzeba zapewnić do- 
stateczną siłę takiemu „blokowi”, 
a więc związać go z Francją, An- 
gia, nawet Stanami Zjednoczony- 
mi. 


DO PARYŻA! 


„Głos Narodu“ sceptycznie za- 
patruje się na wyniki północnych 


NE Z CH ra 
Spis zapowiedzi Nr. 55 


Zapowiedź 


Podaje się do ogólnej wiadomości 


„drodze do sowietyzacji*? Demo-|że 1 'Technik budowlany Fryderyk 
kracja jest drogą oddalającą od anag Szondelmaj 
Sowietów. + A „silny“ rząd carski so 


n 
w Lesznie; 2. Waleria Stefania Ster- 
nal zamieszkała w Lesznie córka 
mistrza piekarskiego Muchsła Ster. 
nala i żony jego Apolonii z domu 
Biała, zamieszkałych w Lesznie, 
chcą zawrzeć związek małżeński, 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Lesznie i w najpoczytniej- 

szej gazecie na Polesiu, 
Leszno, dn. 6 meja 1938 r. 
Urzędnik Stanu Qywilnego 

i—) w % WILCZAK 


Pokwitowanie 


Na głodne dzieci Hiszpanii DO DXYSPOŁYCJI TOW. DYREK. 


TORA FRANCISZKA BIALASA: 


wpłaca tow. Z. zł. 20. 
Sumę tę tow. Dyrektor Franci- 


Na Robotnicze 
Dzieci zł. 10. 

Na Obozy Czerwonego  Harcer- 
stwa zł, 10, 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECL 

Bronisława Kulmanowa — Stani- 
sławów zł. 5, 

Bronisława Kulmanowa — Stani- 
iławów zł. 5. 

Bronisława Kulmanowa — Stani. 
tławów na kolonia letnie R, T, P, D. 
zł, 25. 

DO DYSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZW. ZAWOD. 
Ww myśl wezwania z dn. 14,8 1936 r. 

Bronisława Kubnanowa — Stami- 
sławów zł 5, 


Tow. Przyjaciół 


nie dobrych stosunków z 


kod 


wypraw p. min, Becką, Z naci- 
skiem radźi mu wybrać się do Pa. 
ryża, bo tam powstają nastroję dla 


Polski nieprzychylne. . Wiadomo 
— dlaczego: 

Jak dotąd, p. Beck jeździł na 

północ. Sądzimy, że ją powinien 


kontynuować, ale w innym kierun 
ku... P. min. Beck powinien wkrót 
ce pojechać do Paryża, 

Z wszystkich stolic świata Pa- 
ryż jest w tej chwili stolicą, która 
nas najbardziej niepokol. — W ną 
stroju mas i w stosunku do czyp* 

ników ozicjalnych do Polski zaszły 
tam ostatnio duże zmiany, zaszły 
zaś w związku ze sprawą Czecho= 
słowacji, t, j. Niemców sudeckich, 

Zapewniał nas niedawno zastęp- 
ca kanclerza Hitlera, p. Hess, że to 
tylko „miłość pokoju", którą plo, 
nie Hitler, ocaliła Europę od wy- 
buchu wojny światowej w związku 
a tą sprawą, Wolne żarty... Ocali- 
ła ją Francja z Anglią, I to jest 
ich historyczną zasługą, 

A Polska? 

Otóż to — co robiła Polska w 
tym czasie., Nikt właściwie mie 
pewnego nie wie, tym więcej za 
to krąży plotek i domysłów, Mia- 
nowicie w Paryżu. Tak w prasie, 
jak w masach francuskich, : 

Paryż jest w tej chwili nasta- 
wiony do Polski  nieprzychyjnieę, 
jeśli nie wrogo. y 
„Wrogo* -- przesada! Ale wąt 

pliwośc zebrało się ostatnio du 


zal 
ARTYKUŁ 
O „POZORNYM IMPASIE*, 


Poświęcamy dziś cały artykuł 
mywodom „Gazety Polskiej“ na 
temat „pozornego impasu“ (w 
niedzielnym numerze), Zwrócił po» 
wszechną uwagę 1] przymilaniem 
się do ideologii endeckiej; 2) ata” 
kiem na socjalistów; 3) kokięto- 
waniem ludowców. 

Prasa stara się zbadać istotne 
zamierzenia autorów, „Czas“ pół. 
sze: 
„Artykuł ten jest niewątpliwie 
pewnym gestem w strong wgrugo* 
wah narodowych 4 ruohw. łudotwó» 
go. Jest też całkowitym przekręś- 
Jeniem tej koncepcji konsolidacji, 
jaką dotychczas propagował Q- 
zon“, 

A endecka prasa („Słowo Naro- 
dowe") wypowiada się pod adre" 
sem zalotników z OZON-ų bardza 
zimno i sceptycznie. Gdzie sq 
czyny? — powiada. 

A „Mały Dziennik“ już się cle- 
szy. Co? — powiada: „na prawo 
zwrot“? A może nowa „konsoli- 
dacja“ — z endekam; Í ludowcami, 
bez socjalistów? 


UCHWAŁY KONSERWY, 

O uchwałach konserwy piszemy 
(powtórnie) na innym miejscu. — 
„Kurier Polski“ dopatruje się nie” 
konsekwencji: 

„Istnieje jednak w uchwałach 
również pewnego rodzaju dyspro* 
porcja, czy nawet niekonsckwent= 
cja: Na terenie zagranicznym ka- 
da wypowiada się za polityką, nie- 
zależną od wszelkich bloków ide- 
ologicznych, natomiast na terenie 
wewnętrznym Rada, stwierdzając, 
że podzłał na bloki nacjanalistycz 
ny i lewicowy pogłębia się, glasi 
zasadg współpracy stym pierw 
szym, aby tym skuteczniej prze- 
ciwstawić się drugiemu", 

Uwaga słuszna, Wygląda to tak: 
precz z blokami! Ale niech żyje 
blok prawicowy! 

CIEKAWA KSIĄŻKA, 
Ukazała się w Krakowie cieka- 
wa książka prof. Z. Mysłakowskię 
go „Totalizm czy kultura* (wyd. 
Spółdzielni „Czytelnik”), Napisze- 
my o niej obszernie. Autor, zna. 
ny socjolog i pedagog, stol na 
gruncie demokracji. „Przejść mo” 
gą tylko nieżyciowe formy demo- 
kracji sama istota jej ostać się 
musi“ (str. 76). - 

K. CZ, 


W związku z ustawą o nowym po- 
dziale administracyjno =- terytorlal- 
nym R. P., którą weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
barwną mapę w rozmiarze 104x 74 
et 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 


w nowym podziale 1:1.500.000 
Cena zł, 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydałismy drugi nakład cenę obni- 
żamy do kwoty zł. 2.50 1 to łącznie m 
wałeczkami, ore i przesył- 

cztową. syłamy po przeka- 
ka ABY PKO, Nr. 15.738 
lub przekazem pocztowym, i 
7 INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, wię rew 


” 


Brednie i oszczerstwa 


Wspaniały rozwój klasowych 
Związków Zawodowych i olorzy= 
mi wpływ P.P.S. na szerokie ma. 
sy robotnicze o czym świadczą po 
tężne wiece i manifestacje, dopro- 
wadził „Sałwatora”, pisującego w 
„ozońowym* „Robotniku Polskim“ 
do nieprzytomnych i prowokacyj- 
nych wystąpień, No, w n-rze 24 
z dn. 19 b. m. artykuł swój p. t. 
„A jakżeż ma być inaczej* koń- 
czy takim zwrotem: 

„Socjalistyczne klasowe związki wy- 
raźnie i otwarcie wszędzie zaznaczają 
swój Ścisły związek z Il-gą, a obec 
mie przez to i z I[ll-ią bolszewicką 
zawodówką międzynarodową. Klasowe 
wwiązki wszak nie od dzić wychowują 
swoich członków w karności i naho- 
żeństwie dla tych międzynarodówek. 
A przecież w każdej chwili stamtąd 
może przyjść nakaz podpalenia Pol- 
eki od wewnątrz, każdej chwili może 
być stamtąd wydane polecenie zasto- 
sowania sabotażu na wielką skalę w 
zakładach państwowych, pracujących 
dla obrony Państwa. Czy przywódcy 
ww. klasowych byliby w stanie nie 
dopuścić do tej zdrady Polski? Watpie 
należy, albowiem dzisiejsze wychowa 
mie członków, tolerowanie głupstw, 
potakiwanie demagogii, rozluźniającej 
wciąż wiązek robotnika z Pañ- 
stwem — wyda w swoim czasie odpo- 
wiednie owoce, Więc należy już dziś 
radzić sobie inaczej, aby później nie 
było zapóźno!* 

OZN., pomimo nacisku szefów 
personalnych i administracji fa- 
brycznej, nie ma powodzenia na 
terenie fabrycznym — i to właśnie 
jest powodem niepoczytalnego sza 
łu w napościach na klasowe Związ 
ki Zawodowe. Ale właśnie te me- 
tody „Salwatora“ oskarżania i 0- 
czerniania najpoważniejszej i naj. 
silniejszej organizacji w Polsce, 
która dała niezliczone dowody 
swego PRAWDZIWEGO patrio- 
tyzmu, NIE MOGĄ BYĆ TOLE- 
ROWANE. Te wystąpienia mogą 
być brzemienne w skutki: mogą 
doprowadzić do zupełnie niepo. 
łrzebnych w dzisiejszych czasach 
nowych konfliktów w społeczeń. 
stwie. Klasowe Związki Zawo- 
dowe i P.P.S, mają swą ustaloną 
tradycję, swoją historię, wara p. 
„Salwatorowi* do kwestionowania 
ich patriotyzmu! 

Ględzenie „Salwatora“ dobitnie 
dowodzi, że nie ma on najmniej. 
szego zrozumienia zagadnień ri 
chu robotniczego, 

Ostatnio Rada Generalna Mię- 
dzynarodówki Zawodowej na po. 
siedzeniu w dn. od 17 do 21 maja 
r. b. w Oslo nie tylko odrzuciła 
warunki przyjęcia Związków Za. 
wodowych Z.S.S.R. do Międzyna- 
rodówki Zawodowej, ale nawet 
wyraźnie opowiedziała się przew 
ciwko dalszym rozmowom ze 
związkami sowieckimi, 

Pomimo to nawet „Salwator“ 
powtarza brednie, że nasze klaso- 
we Związki Zawodowe  „współ- 


działają z sowieckimi związkami 
zawodowymi“. Jest to po prostu 
próba denuncjacji. 

Związki przemysłowców, dzia» 
łające w Polsce, mają prawo mig- 
dzynarodowego porozumienia z 
przemysłowcami z innych krajów, 
ale „Salwator“ odmawia korzy- 
stania Z TEGO SAMEGO PRA- 
WA robotnikom. Tym samym 
BRONI KAPITALISTÓW, bo ka- 
pitalizm ma charakter międzyna- 
rodowy. Kto ma sztubackie poj- 


Osiągnięcia gospodarcze Hitle- 
rii na pozór przedstawiają się 
wspaniale.. szczególniej w mo- 
wach Hitlera czy Goebbelsa, We- 
dług ich twierdzeń dochód spo- 
łaczny Niemiec, dobrobyt kraju i 
jego mieszkańców rozwija się nad 
zwyczajnie... Wzrostowi działal- 
ności przemysłu odpowiada jako- 
by dobrobyt mas. 

Tyle — frazesy. Wymowa fak- 
tów jesi odmienna, 

Odmienną będzie nawet w 0- 
świetleniu oficjalnej statystyki hi. 
tlerowskiej, która czym jak czym, 
alę stronniczością na niekorzyść 
reżymu nie grzeszy. 

Weżmy sprawę niezwykłego — 
jak głoszą hitlerowcy — poziomu 
dochodzu społecznego, niezwykłe- 
go wzrostu tego dochodu za pa- 
nowania hitleryzmu. 

Otóż, według urzędowej siatys- 
tyki hitlerowskiej dochód spoiecz- 
ny w Niemczech wynosił w r. 1936 
— 1,135 marek w przeliczeniu na 
głowę ludności wobec 973 marek 
w r. 1934. Wzrost jest niewątpli- 
wy, ale w latach 1928 i 1929 do- 
chód ten wynosił po 1,453 marki. 

Rezultat jest nieco lepszy, jeśli 
uwzględnić t. zw. dochód realny, 
t. j: uwzględniając siłę nabywczą 
marki. Wynosi on na głowę lud- 
ności przeciętnie 1,268 w latach 
1934 — 5 — 6, wobec 1,453 w r. 
1928 i 1,505 w r. 1913. 

Można mieć poważne zastrze- 
żenia oo do sposobu obliczenia te- 
go dochodu „realnego, ale nawet 
w świetle tego obliczenia okazuje 
się, że dochód społeczny w r. 1936 
nie osiągnął dochodu z r. 1926, z 
czasów spotwarżanej przez hitle= 
ryzm Republiki Wejmarskiej, 

W dodatku ogromny odsetek, aż 
20,2% tego dochodu idzie dziś na 
zbrojenia. Tymczasem — w r. 
1936 — Anglia przeznaczyła na ten 
cel 3,9% swego dochodu, Stany 
Zjednoczone — 1,5 , Francja -~ 
7,6%. 

Zrozumiaąłe, że w takiej sytuacji 
nie tylko cały wzrost dochodu spo 


Tworzenie frontu 


chłopske-rohotniczego w Danii 


Duńska partia socjal . demo. 
kratyczna, będąca najliczniejszą 
partią Danii i sprawująca z tej ra- 
cji od 1929 roku rządy w tym pań 
stwie, zwołaia na dzień 3 lipca 
r. b .zjazd chłopów i robotników 
do ODENSE, gdzie nastąpi zado- 
kumentowanie ściś'lejszej współ. 
pracy pomiędzy chłopami i robot- 
nikami. 

Znamienne, że gdy w Szwecji, 
Norwegii i Finłandii oddawna ist. 
nicje ścisła współpraca pomiędzy 
chłopami i robotnikami, to w Da. 
nii najliczniejsza partia chłopska 
Venstre odnosi się negatywnie do 


Goering na stopie wojennej 
z bratem 


Herman Goering, dyktator „cztero- 
latki“ 
Hata, inżyniera Alberta Goeringa. 

Poświęcił się on zawodowi filmo- 
wemu i jeszcze przed zwycięstwem 
htleryzmu byt znany jako doświad 
azuny fachowiec, 

Ale Albert inaczej się zapatruje 
no świał i ludzi, aniżeli Hermam. 

Gdy zaczęto „czyścić“ przemysł 
Jumowy od elementów „hiepożąda- 
nych", Albert znprotestował, a pro- 

teat ZGOS uóltónie bratu, 


niemiecktej, ma młodszego | wydal Alberta z Niemiec. 


ściślejszej współpracy z socjalista- 
mi 


Dopiero ostatnimi czasy rady. 
kalny odlam partii Venstre oraz 
chłopi należący do socjalnej demo 
kracji kategorycznie zażądali ści. 
śslejszego kontaktu pomiędzy chło- 
pani a klasą robotniczą, 

Zjaza zapowiada się bardzo im. 
ponująco. Przemawiać będą na 
nim: prezes ministrów w Danii 
STAUNING, duński minister rolni. 
ctwa BORDING, premier Szwecji 
Per Albin HANSSON, minister fi- 
nansów Fialandii Vaino Oraz nor. 
weskj premier NYGAARDSVOLD. 


Skończyło się na tym, że Herman 


Byin to w r. 1933. Albert wyjechał 
do Wiednia, gdzie nadał zajmował 
się filmem 4 był przedstawicielem 
kolenderskiej firmy Tobis. ' 

Po aneksn Austrii odżył spór mię. 
dzy braćmi. Herman odmówił pogo= 
dzenia się z Albertem, ten zaś nic 
chciał przeprosić się 2 hitleryżmem. 

Albert opuścił tedy Wiedeń i wdał 
się do Rzymu, gdzie będzie przed- 
stawicielem tejże firmy Tobis. 


cie o ruchu robotniczym — niech 
lepiej siedzi cicho, zamiast bla- 
mować się niepoczytalnym ględże 
niem! 

Prowokacyjne wystąpienia „Sal 
watora“ robotnicy żapamiętają so 
bie i wyciągną z nich odpowiednie 
wnioski. Pod żadnym jednak waz 
runkiem i za żadną cenę nie pozwo 
lą na szarpanie dobrej- stawy 
swoich Związków Zawodowych i 
swego dobrego imienia. 

W. TOPINEK. 


tecznego musiał być użyty na zbro 
jenia, ale ponad to nastąpić mu. 
siało przesunięcie na niekorzyść 
dochodu spożywanego, 

Jak zobaczymy, dokonało się to 
kosztem mas pracujących. 

Ponad to jest kłamstwem twier- 
dzenie, że wzrost dochodu społecz 
nego „Trzeciej“ Rzeszy był czymś 
nadzwyczajnym. Dość podać, że 
Stany Zjednoczone wykazują od 
r. 1932 do 1936 wzrost o 61%! 

Podobnie i inne kraje demokra- 


tyczne mogą nie czuć się zawsty. | 


dzone wobec osiągnięć hitleryz- 
mu. 

Hitler ani Goebbels nie będą się 
chwalić tym, że za panowania hi- 
tleryzmu pogorszyła się znacznie 
sytuacja klasy robotniczej. 

I znów — świadczy o tym ofi. 
cjalna statystyka. Wskażnik prze- 
ciętnej płacy godzinowej, który w 
r. 1932 wynosi? 86,2 (1929—100), 
w.r. 1936 — wynosił 83,5. A więc 


zniżka prawie o 3%!  Jednocześ- 
nie wzrosły koszty utrzymania, 
Według statystyki oficjalnej 


wzrost ten wynosi 4%. W rzeczy. 
wistości — jest on znacznie wyż- 
szy. Uwzględnia się bowiem ofi. 
cjalne taksy, według których ro. 
botmik pokrywa zaledwie część 


swego zapotrzebowania. Za licz- | 


ne produkty codziennego użytku 
płacić musi według cen wyższych. 
Ponad to znacznie wzrosła wydaj 
ność pracy, a więc i wyzysk. Czas 


pracy został przedłużony. 
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Konserwa obraduie 


Stanowisko polityczne „zachowawców 


W niedzielę obradowała Rada 
Naczelna Stronnictwa Zachowaw. 
czego (konserwatystów). W wy- 
niku obrad uchwalono szereg re- 
zolucii, które drukuje organ Stron 
nictwa „Czas“. 

Uchwa.y te są nader charakte. 
rystyczne i świadczą o pewnych 
przemianach, zachodzących w po- 


[razesy a wymowa faktów 


Jak wyglądają osiągnięcia społeczne Hitlerii 


Odżywiamie mas uległo pogor- 
szeniu. Świadczą o tym nawet 
dane urzędowe. Według nich od 
1932—1936 spożycie zbóż zmniej 
szyło się o 10,4%, tłuszczów 
(bez masła) — o 21,7%, produk- 
tów mlecznych — o 13,5%, roślin 
strączkowych — o 14,7%. Wzros= 
ło natomiast spożycie kartofli i 
ryb. Oczywiście nie zdoła to w 
najmniejszym stopniu powetować 
spadku spożycia chleba i tłusz. 
czów. 

Wielkim kłamstwem  hitlerow- 
skiej propagandy jest sprawa rze. 
komej likwidacji bezrobocia. Istot 
nie rozmiary bezrobocia (na pod- 
stawie statystyki Kas Chorych, wy 
danych książek pracy) wynoszą 
nie mniej, niż 2 miliony ludzi. Rze 
komy brak siły roboczej jest wy- 
wołany zapotrzebowaniem na ro- 
botników wykwalifikowanych. 

W świetle faktów osiągnięcia 
gospodarcze Hitlerii wyglądają 


nieco odmiennie, niż w świetle fra 
zesów oficjalnej propagandy. 


Pogrom ,kompartii“ 


„Biuletyn Opozycji*  (troaki- 
stów) robi przegląd pogromu do* 
konanego przez Stalina wśród kie 
rownietw partji komunistycznych 
różnych krajów, W pierwszym ar: 
tykule omawia losy czołowych dzia 
łaczy KPP. i niemieckiej partii 
komunistycznej. 

Na pierwszy ogień represji po- 
szła prawicowa grupa CK. komu- 
nistycznej partii Polski z Warskim 
i Kosttzewą na czele. Większość 
ich poszła na zesłanie już w roku 
1929. W roku 1933 nastąpiła nowa 
fala aresztowań wśród „prawicy“, 
a w 1938 przyszła kolei*i na daw 
ną „lewicę* — pozostającą do r. 
1937 u władzy w KPP. grupę Leń- 
skiego, 

„Prawicowców* oskarżano o do 
puszczenie „agentów  Piłsudskie 
go“ do ki.rownictwa partii oraz 
o stosunki i zależności od nacjo: 
nalistów ukraińskich i białoru- 
skich, no i oczywiście © „troc 
kizm*, 

Pierwszy został rózstrzelany Żar 
ski i — podobno — jego żona, 
Maciejewska. Żarski miał się 
„przyznać do działania z ramie: 
nia policji politycznej i POW. na 
terenie partii, do której ie same 
instarcje miały delegować i Socha 


ckiego oraz Wojewódzkiego, Wszy | rów. 


scy oni dodatkcwo mieli się „przy- 
mać“, do fałszywego informowa: 
nia Par’ Komusistycznej, pod: 
czas przewrotu majowego, w Wy 
niku czego KPP. przewrót ten po 
parła. Wszystkich rozetrzelano. 
Wraz z Sochackim i Wojewódz: 
kim aresztowano członków Centr. 
Kom. KPP, — Klonowicza, Chró- 
ściela, Julskiego Bukshorna 
których rozstrzelano w 1934 roku. 
W tym samym czasie rozstrzela' 
no poetę Wandurskiego i Tesznera 
Wernera), członką Centr. Kom. 
młodzieży komunistycznej — o 
w związku ze sprawą Sochackiego. 
Po tych wszystkich mordach 
pełno było trimmfalnych artyku 
łów o „oczyszczeniu atmosfery w 
partii”, xtóra „pod kierownictwem 
tow, Leńskiego, miała teraz żeglo' 


wać ku wszelkiej pomyślności. 
Ale to nie wystarczyło. 
Wkrótce przyszłą kolej i na gru- 
pę Leńskiego. Losy aresztowanych 
z tej grupy nie są znane — istnie' 
ją jednak powody do sądzenia, że 
zostali oni rozstrzelani, Pierwszy 
aresztowany był literat Bruno Jæ 
sieński, oskarżony © współdziała: 
nie z Auerbachem i „polskim szpie 
iem“ — Domskim, byłym człon: 
kiem CK. KPP, — od dawna prze: 
bywającym na zesłaniu. Dalej zna 
lazł się za kratami, a może i pod 
ścianą „polski Stalin* — „sam 
Leński, sekretarz generalny partii, 
å z nim Albert, Henrykowski i 
Bronkowski. 
Z dawnej prawicy — Warskie- 
go i Kostrzewy — ostatnio zna- 
leźli się za kraiami Walecki (Ht 
rowitz) Łapiński i Unezlicht. 
w 

Z niemieckich działaczy komu: 
nistycznych, którzy emigrowali 
do ZSSR, po cbjęciu władzy przez 
Hitlera — znane są nazwiska na- 
stępujących ofiar Stalina: 
Herman Kupferstein — rozstrze 
lany jako agent „Gestapo“, znany 
działacz „Związku Czerwonego 
Frontu“, który jeszcze w 1932 za: 
strzelił w Berlinie dwóch ofice: 


Ernst Otwald — literat, b. na- 
rodowy „socjalista“ w swych dzie- 
łach demaskujący hitleryzm. 

Günter — literat, oskarżony o 
szpiegostwo i wraz z b. członkami 
CK. Kompartii niemieckiej — 
Heintzem, Noumanem, Hermanem 
Remmele i b. posłem Szubertem 
— rozstrzelany, ż 

W r. 1936 rozstrzelano b. redak- 
tora komunistycznej „Rote Fah: 
ne*, Zyskinda, b. redaktora „Ruhr 
Echo“ i sekretarza Politbiura 
KPN. wParyżu—Birkenhauera. Za 


kratami więzień sowieckich zma: 


lityce naszych konserwatystów. 

Przede wszystkim więc Rada 
Naczelna Stronnictwa Zachowaw- 
czego odżegnywuje się od O. Z. N., 
stwierdzając, że czynione dotąd 
próby konsolidacji „nie uwzględ- 
nity istniejących dotychczas kie. 
runków politycznych, a w rzeczy» 
wistości opierać chciały swą dzia 
łalność na dążeniu do systemu 
monopartii". 

Stronnictwo Zachowawcze jest 
mocno do O. Z. N. rozczarowane. 
Chodzi mu o to, że w kierowni. 
ctwie tej oficjalnej partii rządowej 
konserwa nie ma wpływów. Stąd 
też peme goryczy słowa w rezo- 
lucji, że konsolidacja się nie uda- 
ła dlatego, że „działalność i dobór 
personalny były zaprzeczeniem 
głoszonych zasad programo- 
wych". 

Ale konserwatyści nie wyrzeka. 
ją się myśli o konsolidacji i chcie- 
liby ją przeprowadzać w kierun- 
ku NA PRAWO, co w rezolucji 
znajduje swój wyraz w słowach: 
„Stronnictwa i ugrupowania poli. 
tyczne, opierające swe programy 


Zresztą panowie z pod znaku 
„Czasu“ wcale się nie spieszą do 
wyborów, choć ich domaga się 
cały kraj. Twierdzą bowiem, że 
NAJPIERW nastąpić winna „koń. 
solidacja', a dopiero po tym wy. 
bory. Coś jak stołypinowskie „naj. 
pierw uspokojenie, a po tym re. 
formy”. : 

W sprawie żydowskiej pano. 
wie konserwatyści ulegają suge. ` 
stiom endeckim. Nie bezrobocie, 
nie kwestia rolna, czy szkolna, czy 
wreszcie obronność kraju wysuwa, - 
ją się im na czoło współczesnych 
zagadnień Polski, Ale właśnie” 
sprawa żydowska ma być tym naj 
pilniejszym zagadnieniem. 

I już dalej w styłu endeckim: 

Rada Naczelna Stronnictwa Zeche- 

wawczego stwierdza konieczność sie» 
nowczej i przez Rząd polski konse 
kwentnie popieranej skoji, mającej ’ 
na celu uniezależnienie się od wpły- 
wów i przewagi elementu żydowskie» - 
go na życie kulturalne i goepodarces ` 
narodu. 

W konsekwencji, jako recepta 
na załatwienie sprawy żydowskiej: 


na zasadach narodowych i chrze- | popieranie emigracji. Trzeba lo. 
ścijańskich winny dążyć do poro. | jalnie przyznać, że konserwatyści 


zamienia i współdziałania”. 

Zapewne konserwatyści mają tu 
na myśli także Stronnictwo Naro- 
dowe, którego wpływ ideologicz. 
ny daje się wyrażnie zauważyć na 
tonie, uchwalonych przez Radę 
Stronnictwa Zachowawczego Tezo 
lucji. Są one przesiąknięte du- 
chem nacjonalizmu i egoistyczne- 
go interesu klasowego. Ale o tym 
będzie mowa później. 

Stosunek swój do obecnego Rzą 
du Rada Stronnictwa Zachowaw= 
czego określa w sposób NEGA. 
TYWNY | OSTRY. Podkreśla 
przede wszystkim rozbieżności, za 
chodzące między członkami Rządu 
i brak wspólnego programu. Ra- 
da twierdzi, że Rząd nie posiada 
autorytetu i nie jest w stanie wy 
konać tych wszystkich zadań, ja- 
kie chwila obecna nań nakłada, 

Konserwatyści wobec tego do- 
magają się „powołania rządu je- 

'dnolitego, posiadającego program 
odpowiadający poglądom narodo. 
wym i katolickim. Znów coś tu 
pachnie frazeologią endecką. 

Pozornie wygląda, że pp. kon. 
serwatyści mówiąc 0 normaliza- 
cji stosunków politycznych w Pol 
sce stoją na stanowisku demokra- 
tycznym, domagają się bowiem: 

1. Istnienia silnego i pod względem 

politycznym jednolitego rządu. który 

jedynie może zdobyć autorytet i zau- 
fanie społeczeństwa. 

2. Przeprowadzenia reformy samo- 

rządowej. 

3. Zmiany ordynacji wyborczej do 

Izb parłamentarnych. 

Ale gdy Rada Naczelna konser- 
watystów przechodzi do szczegó. 
łów, do konkretnego zdefiniowa. 
nia swych postulatów — okazuje 
się, że ten pozomy „demokra. 
tyzm* jest bardzo wątpliwej war. 
tości. 

Bo oto czytamy, że owa Ra. 
da Naczelna wita z zadowoleniem 
wniesienie przez Rząd do Sejmu 
projektów samorządowych, tych 
właśnie projektów, które jaskra. 
wie kłócą się z wielu zasadami de 
mokratycznyrni. 

Wprawdzie Rada Stronnictwa 
Zachowawczego wyraża nadzieję, 
że Izby parlamentarne usuną sprze 
czności, zawarte w projekcie rzą- 
dowym i dokonają gruntownej 


zmiany całego projektu. ale jakie P 


te zmiany być mają — tego do- 
wiedzieć się z obszemych rezolu. 
cji nie możemy. 

Jeśli chodzi o seimową ordyna. 
cję wyborczą — to konserwatyści 
wypowiadają się za jej zmianą, 
Ale i tu zajmują stanowisko bar. 
dzo połowiczne, wypowiadając 
się za czteroprzymiotnikowym, a 
nie pięcioprzymiotnikowym pra. 
wem głosowania. 

Natomiast następujący postulat 
jest słuszny: 

Zmiana ordynacji powimna zmie- 
rzać przede wszystkim do przywróce- 
nia wyborcom bezpośredniego wpły- 
wn na wystawianie kandydatur pos 
skich. 

Ale już w następnym zdaniu od 


lazł się się szereg innych działaczy | zywają się pana Sławkowe kon- 


komunistycznych z Niemiec. 
Oto bilans, który chyba mówi 
dostatecznie o pogromie stalinow: 


skim. 


cepcje o elicie. 

Mianowicie konserwatyści uwa 
żają, że ordynacja wyborcza do 
Senatu opartą być winna na za- 
sądzie ELITARYZMU. 


odgradzają się od metody gwał- 
tów, stosowanych przez endecję: 
w stosunku do mniejszości żydow: 
skiej, 

Niejasne jest stanowisko kon. 
serwatystów w sprawie innych- 
mniejszości narodowych. Stwier. 
dza się tutaj, że zwłaszcza w Stox 
sunku do mniejszości ukraińskiej 
polityka polska popełniła wiele 
błędów. 

Gdy Rada Naczelna przechodzi 
do omawiania spraw gospodar- 
czych, wtedy już. kapitalistyczny 
interes klasowy mjawnia się bez 
obsłonek. 

Więc jest tu mowa © potrzebłe 
kapitalizacji, o opłacalności wezel 
kich warsztatów pracy i „poparciu 
wysiłków indywidualnych w pro. 
cesie produkcji i wymiany“. 

Znamy te rzeczy z  €numcjacji 
„Lewiatana“, Oczywiście nie brak 
nie też gromów potępienia na rze 
komo rozrastającą się „etatyzację 
i socjalizację(?) życia gospodar. 
czego”. 

No i w końcu gwałtowny atak 
na projekty reformy rolnej. Pano- 


! wie z „Czasu“ domagają się „sta 


bilizacji stanu posiadania". Ks. 
Radziwiłł widocznie nie ma ocho. 
ty, by jego dwa powiaty zostały 
rozparcelowane. 

Trudno ostatecznie mu się dzi. 
wić. 

Charakterystyczne jest stanowi. 
sko Stronnictwa Zachowawczego 
w polityce zagranicznej. Rząd i je. 
go polityka nie podoba się panom 
konserwatystom, ale zagraniczna 
polityka p. Becka widać im odpo- 
wiada, skoro w obszernej swej re 
zolucji NIE ZNALEŹLI DLA NIEJ 
SŁOWA KRYTYKI. 

Raczej przeciwnie: ustępy rezo- 
lucji dotyczące polityki zagranicz. 
nej zdradzają tendencje  prohitle. 
rowskie. 

Takie są główne uchwały wiet. 
ko kapitalistycznej i ziemiańskiej 
konserwy. 


TAMORPHC 


Ph 
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Zakończony strajk 
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Groźba zamknięcia kopalni „Victoria“ 


Już od trzech lat grozi niebez. |] miliony ton węgla nienaruszone. 


pieczeństwo zamknięcia kopalni j 


„Victoria“ w Dąbrowie Górniczej, 
na której pracuje około 400 ludzi 
wraz z turzędnikami. Kopalnię tę 
pod naciskiem Konwencji Węgło. 
wej próbowano już kilka razy za 
mknąć, a to dlatego, iż nadanie 
swoje wyczerpała i zaczęła pra. 
cować na nadaniu sąsiedniej ko. 
i 

Machinacje te nie powiodły się 
dzięki zdecydowanej postawie ro. 
botników, którzy postanowili za 
wszelką cenę bronić warsztatu pra 
cy. Obecnie sprawa ta znów sia. 
ła się aktualną i kopalnia ma być 
ostatecznie zamknięta, albowiem 
tym razem i Departament Górni. 
czo „ Hutniczy Min. Przem. i Han. 
dłu uległ naciskowi wszechpotę. 
żnej Konwencji Węglowej. 

Konwencja Węglowa domaga 
się zamknięcia kopalni pod pozo. 
rem tego, żę kopalnia „Victoria“ 
wyczerpała swe pokłady, a sąsie. 


go. 

Sprawę tę portszamy publicz. 
nie, ponieważ na tym odcinku zo- 
stały już zamknięte kopalnie: „Ma 
ksymilian*, „Baska“, „Stanisław**, 
„Reden“, „Mortimer“ oraz „Ka. 
rol“, a ostatnio ma być również 
zlikwidowana kopalnia „Victoria“, 


Wszystkie wymienione kopalnie 


znajdowały się w obrębie Dąbro. 
wy Górniczej. 

W ubiegły wtorek i środę de. 
legacja Centralnego Związku Gór. 
ników po raz nie wiadomo już 
który, bezskutecznię interweniowa 


ła w Ministerium Przemysłu i Han 


dłu j Min. Spraw Wewnętrznych. 
Rohotnicy zdecydowani są bronić 
swojego warsztatu pracy wszelki. 
mi możliwymi środkami. Robot. 
micy potrafią własnym 

prowadzić kopalnię, jeśli zajdzie 
tego potrzeba, a mie pozwolą po. 
zbawić się swego warsztatu pra- 
cy. 

Bielnik. 


100 sił męskich uzyska Pan, — 
stosując aparat Nr. ill. 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 


E WIADOMOSCI_SPORTOWE — 


PIŁKA NOŻNĄ 


szych przeciwników, Zwycięstwa dru 
żyny francuskiej było istotnie mało- 


tacji, jed 


na cegielni 


Dnła 18 czerwca po konferencji 
w Inspekcji Pracy, został zakoń- 
czony strajk na cegielni „Skoro. 
sze“, pod Warszawą, który trwał 
od 10 czerwca r.b.i obejmował 
przeszło 100 ludzi, 

Administracja cegielni cofnęła o- 
gólne wymówieria i zgodziła się 


Prosi o uniewin 


konfidentem 


W poniedziałek toczyła się 
przed Sądem Okręgowym w Kra- 
kowie rozprawa przeciwko Leopoł 
dowi  Frammerowi, Baruchow;i 
Waksmanowi, Fryderykowi Wein. 
bachowi i Feiwłowi Scharfowi, o- 
skarżonym o sprzedawanie sfałszo 
wanych biletów na zawody pił 
karskie. 

Charakterystyczne jest, że Scharf 


„Skorosze 


na żądanie robotników ustmięcia z 
pracy dwóch takich, którzy działa- 
li na ogólną szkodę: robotników. 

Akcję prowadził Centralny Zwią 
zek Robotników Przemysłu Budow 
lanego,. Drzewnego, Ceramicznego 
i Pokr. Zawodów w Polsce. 


Mydło i krem do golenia, — Woda 
lawendowa 


SZACHA 


Najlepsze — najtańsze, 


nienie, bo był... 
Kącik radiowy 


D748, 22.6. Środa, 


17.00 Muzyka taneczna, 

1310 Recilaa  śpiewaczy Armo 
Niitof. 

18.55 Recital skrzypcowy Stani- 
slawa Jarzębskiego. 

19.30 „Z dziejów walca", — Kon- 
cert rozrywkowy, 

21.10 „Chopin a Polska Ziemia” w 
opracowaniu W. Hulewicza. 

22.05 Koncert symfoniczny z udz. 
Sławy Orłowskiej „ Czerwińskiej, -. 


KONKURS NA GMACH POL. 
SKIEGO RADIA W WARSZAWIE. 


prosił o uniewinnienie na tej pod- 
stawie, że był konfidentem (1) — 
Sfałszowane bilety sprzedawał tyl. 
ko dlatego, że chciał „nakryć“ po- 
zostałych oskarżonych. 

Pe przemówieniach obrońców i 
ostatnim słowie oskarżonych sę- 
Czła Wasilewski oznajmił, że wy- 
rok zostanie ogłoszony we czwar- 


tek o godz. 12. 


reprezen 
nakże trudno się było spodziewać 


tak wysokiej cyfrowo porażki. Mu. 
simy 


dnie nadanie należy do innych To 
warzystw, którym również Kon. 
wencja zagroziła, że jeżeli pozwo. 
łą kopalni „Victoria“ eksploato. 
wać węgiel z tych nadań — zo- 
staną obciążone wysokimi karami 
konwencyjnymi 

Nie można zrozumieć tego ro. 
dzaju postępowania miarodajnych 
czynników, 

Wiele mówi się o konieczności 
smwałczania bezrobocia, a jedno- 
cześnie ulega się jakimś niezrożu. 
miałym prawnym formułkom, któ. 
rymi operuje Konwencja Węglo- 


twa brazylijskiej drużyny pilkar- 
skiej w sprawie ewentualnego przy- 
jazdu na mecz z Polską, projektowa 
ny przez PZPN na 23 bm, w Warsza 
Wobec takiego stanu rzeczy 


czom już nie porażkę, ale wprost 
klęskę. Dziennik zwraca jednak 
uwagę na doskonałą formę młodych 


zylijczyków nadejdzie we wtorek. 
Druzyna brazylijska odjeżdża z 

Cherbourga 26 bm. Podobno obieca- 

ła ona wystąpić 22 bm. w Lizbonie, 

a 25 bm. w Paryżu. 

HURAGAN, CZARNI I WARSZA- 
WIANKA Ii SPADAJĄ LO 

KLASY A. 


nemu zawodnikowi polskiemu Gąs- 
sowskiemu. Z drużyny francuskiej 
podrreśla dziennik, wyrótnli się 
się ponadto Elghazy i Laianne, a 
przede wszystkim Noel, którego uwa 
żać należy za najlepszego zawodni- 
ka drużyny. Korespondent wskazu- 
je z naciskiem na fakt, że między 
najlepozym zawodnikiem polskim i 
zawodnikiem francuskim w skoku w 
dal różnica wyniosła 1.20 mtr., zaś 
w rzucie oszczepem ponad 20 mtr, 

„Le Journal" omawiając wyniki 
zawodów, uważa zwycięstwo Fola- 
ków za najzupełniej zasłużone | 
wskazuje jednocześnie, że wyniki 
spotkania warszawskiego dowodzą 
konfeczności zacieśnienia współ + 
pracy między Iderownictwem frane 
cuskich ktubów, francuskiego związ 
kn  lekkoatletycznago 1 trenerami, 
których brak wyraźnie daje się od- 
czuwać lekkoatletyce francuskiej. 


Trzy ostatnie kluoy warszawskiej 
ligi okręgowej, a mianowicie Hura- 
gan, Czarni |! Warszawianka Ib spa. 
dają do klasy A. Na ich miejsce 
wchodzi PZL i liga okręgowa będzia 
ta w przyszłym sezonie 10 klu- 

w. 


SLASK I DAB WALCZĄ W ROZ- 
GRYWKACH O WEJŚCIE DO 
LI 


W niedzielę wyjeśniła się defini- 
tywnie sytuacja w 


„Co najważniejsze, tego rodzaju 
polityka stosowana jest li tylko w 
interesie Konwencji Węglowej, 
która pragnie podzielić się przy. 
działem kopalni „Victoria“ i po. 
większyć swe konto dochodowe, 
nie licząc się absosuinie z tym, co 
się stanie z robowmikami i ich ro. 
dzinami — į ije kłopotu przyspo. 
rzy się samorządom i państwu. 

Pragniemy podkreślić, że poję. 
cię: „tu jest moje nadanie", a tam 
„twoje* — winno być jak najprę- 


12.0), zapewniająć sobie w ten spo. 
sób udział obok Śiąsa z Świętochło= 
wie w rozgrywkach o wejście do ligi 


GW z naszego ustawodawstwa | państwowej. - PEANT EDORA. SKARGĘ 
górniczego wykreślone, jako wy. A 
soce szkodliwe, ponieważ właści. | LEKKOATLETYKA Grian ONR. bai SR 


PRASA FRANCUSKA © PORAŻCE 
W WARSZAWIE 
Dzienniki francuskie obszernie 0- 
mawiaią porażkę francuskiej druży- 
ny lekkoatletycznej w Warszawie. 
„Intrensigeant" w artykule swego 
sprawozdawcy sportowego p Encaus 
se pod tyt. „Polacy okazali się sgil- 
niejsj niż się spodziewaliśmy stwier 
dza, iż francuzcy lękkoatleci rozpo- 
częli tegoroczny sezon od ciężkiej 
porażki Mimo istnienia szuregu oko 
liczności łagodzących, faktem jest, 
że sportowcy francuscy zostali zwy» 
ciężeni przez przedstawicieli sportu 
tego kraju, który zdaniej1 dziennt. 
ka, jeszcze przed kilku laty mogl 
łatwo pokonać. Czas jednak nieste- 


cielem skarbów podziemnych jest 
nie kto inny tylko państwo, Tym. 
czasem _ sprawa przedstawia 
się w ten sposób, że kopalnia 
mVictoria' graniczy z węglem na 
nadaniu kopalni „Fiora“ — kopal 
nia „Fiora“ graniczy z węglem na 
dania „T-wa Sosnowieckiego", | 
teraz „Flora“ nie pozwala wkra. 
czać „Victorił* na „swoje nada. 
nie" w pojęcia Konwencji Węglo. 
wej, a Towarzystwo Sosnowieckie 
nie pozwała znów kopalni „Flo. 
sa" eksploatować węgla niby że 
„awolch nadań” 


sądu 1-ej instancji, skaznjącemu go 
na 1 rok więzienia W ten sposób 
wyrok stał się prawomocny i von 
Cramm w najbliższych dniach opu. 
ści więzienie prewencyjne w Moabi- 
cie i przewieziony zostanie do inne- 
go wiezienia, gdzła odbędzie swą 


karę, 
PIPRWSZY DZIEŃ 
W WIMBLEDONIE 
W poniedziałek nastapiło w Wim- 
bledonie otwarcie 2-tyzodniowega 
turnieju tennisowego o mistrzostwo 
świata, y 
W pierwszym dniu turnieju roze. 
grano 64 mecze gry pojedyńcze? 
panów, Żadnych specjalnych niespo- 
dzianek nie zanotowano. 


,„|Biniewa również w odwiedziny 


z calej 
Polski 


ciągu położyła się na torze kole- 
jowym mieszkanka gmimy Lacho- 
wice, Ryfka Mysłoboska. Pociąg 
obciął jej głowę. 

WYPADKI NA KOPALNIACH 

Na kopalni „Donnersmarck* w 
Chwałowicach podezas pracy u- 
legł ciężkiemu wypadkowi górnik 
Jan. Malina. 
gnieętły mu nogę i niebezpiecznie 
ją złamały. 

Na kopalni „Walenty—Wawel* 
w Rudzie Józef Juraszczyk, na 
którego spadł węgiel, doznał pęk: 
nięcia czaszki i w stanie ciężkim 
został przywieziony do szpitala. 
KATASTROFA TRAMWAJOWA 


Wiadomości 


WYPADŁ Z POCIĄGU 
Tragiczną śmiercią w dość te 
jemniczych okolicznościach agi- 
nął Władysław Jakubowski, któ: 
ry przybył z Poznania do Ostro 
wa do swoich znajomych. Z Ostro- 
wa wybrał się on do sąsiedniego 


i w drodze powratnej do Ostro. 
wa wypadł z nieustalonych dotąd 
przyczyn z pociągu na tor i do 
stał się pod koła wagona, które 
odcięły mu obie nogi. Śmierć nie- 
szczęśliwego nastąpiła wkrótce po 
wypadku. 
PRZED PROCESEM 
MORDERCY KS, STREICHA 
Proces przeciwko  Nowakowi, 
mordercy ks, Streicha z Lubonia, 
przed Sądem Apelacyjnym ma się 
odbyć z końcem września r. b. 
Psychiatrzy, którzy badali stan 
umysłu mordercy, badania swe 
ukończyli i stwierdzili jego zm 
pełną odpowiedzialność. ~+- 

W stawie'w Hołosku pod.L 
wem utonął Iódetni ° Wasyl Sym: 
czak, W Jazulińcach koło -Załesz- 
czyk utonął w Dniestrze 9-letni 
uczeń szkoły powszchnej Piotr 
Pidhirny. W Kamionce Strumiło* 
wej znalazł śmierć w Bugu uczeń 
sakoły mechanicznej Mieczysław 
Kotyński, Uczeń 3-ej klasy gim: 
nazjalnej, Józef Mucha z Radecz- 
nej, w czasie kajakowania na sta- 
wie w Sokalu wpadł do wody 
i utonał, 

SAMOBÓJSTWA 

W pow. baranowickim na szla: 
ku Baranowicze — Mickiewicze, 
rzuciła się pod pociąg pospieszny 
robotniea, Taissa Łulkaszewiczów 
na, ponosząc śmierć na miejscu. 


dzie uległ katastrofie tramwaj 
niemiecki. Wskutek defektów ha- 
mulców tramwaj wjechał w peł 
nym pędzie na graniczny płot. 
Wóz przebił płot i wjechał w głąb 
terytorium polskiego, W krytycz- 
| tym momencie prócz motornicze* 
go i konduktora znajdował się w 
tramwaju tylko jeden pasażer, 
który wyszedł z wypadku bez 
szwaniku. Konduktor natomiast 
wyskoczył, widząc niebezpieczeń- 
stwo. Na miejsce wypadku przy” 
były niemieckie kolumny tech- 
niczne, które tramwaj ściągnęły 
na terytorium niemieckie. 

WZROST PRODUKCJI ROPY 

NAFTOWEJ NA KOPALNI 
„LENA“ 


Kopalnia nafty „Lena“, należą: 
ca do spółki naftowej polskoru- 
mańskiej w Borysławiu, która 
produkowała dotychczas 4 tye. kg. 
ropy dziennie, w dniu 20 b, m. za- 
notowała nagłę zwiększenie pro- 
dukcji e 1,500 kg. Obecna pro‘ 

Na szlaku kolejowym. Rejta- | dukcja dzienna wynosi 5.500 kg. 
nów — Lachowice w pobliżu rze: |ropy: Głębokość szyhu — 1.272 
ki Wiedźmy przed nadejściem po- mtr. 


Zwały węgla przy- 


Na Górnym Śląsku w Ru 


w których leżą ty pracował tu tylko na korzyść na- 


RER" TEDE ZPZT WZ E ZER PORÓW 0 KRISS AE WENA EEE AA ESERE "ZRT 


P. G. WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B KOPELÓWNA 


Przez parę chwil po odejściu sekretarki sir Buck- 
stone Abbott stat w zadumie, przetrawiając tę 
ostatnią informację, Zawsze jest nieprzyjemnie dla 
człowieka o ustalonych zwyczajach, gdy dowiaduje 
się, że żona jego niespodziewanie obdarza go szwa- 
grem, który wyskoczył nie wiadomo skąd. Ale nie- 
wiele czasu upłynęło, zanim sir Buckstone odsuną? 
od siebie ten temat i pogrążył się w rozmyślaniach 
o innym, bardziej natarczywym, od którego myśli 
jego na chwilę odbiegły. Raz jeszcze przed jego 
oczami — jak gdyby wypisane płomiennymi zna- 
kami na letnim niebie — ukazały się te złowróżbne 
cyfry: 96 funtów, 3 szylingi, 11 pensów, Zadumał 
się nad nimi i zastanawiał smętnie, czy jest jaka- 
kolwiek możliwość, aby jego córka Janka rozsnuła 
taki czar dokoła tego Bushy'ego, że zgodziłby się 
na dość pokaźną redukcję, — gdy marzenia jego 
zostały nagle przerwane przez głos, wypowiadający 
jego nazwisko. W tej samej chwili nozdrza baroneta 
poczuły woń potężnego cygara. Odwrócił się i prze- 
raził, zobaczywszy przy swoim boku pana Chinnery. 
Tylko najbardziej intensywne zajęcie mogło spowo- 
dować, iż pozwolił się w ten sposób zaskoczyć, 

L Aczkolwiek sir Buckstone lubił Amerykanów, był 


członkiem Klubu Zamorskiego i ożenił się z Ame" 
rykanką, Elmer Chinnery należał do tych z pośród 
jego pensjonariuszy, z którymi wolał mieć jek naj- 
mniej do czynienia, Podczas, gdy zaledwie przy- 
śpieszał kroku, aby uniknąć spotkania z Waugh- 
Bonnerem, albo z panią Shepley, zdawał się nienmal 
posiadać skrzydła gołębia na widok Elmera Chin- 
nery. 

Powodem tego był fakt, ujawniony już przez nas 
poprzednio, że sir Buckstone winien był panu Chia- 
nery pieniądze. W dodatku ta nieszczęsna pożyczka 
wydawała się jedynym tematem, oprócz wafli, na 
który tamten gotów był rozmawiać, A wiemy, że 
arystokrata angielski nie lubi rozmowy © pienią- 
dzach. 

Pan Chinnery był rozlanym, otyłym mężczyzną 
o gładkiej twarzy i bardzo wielkich, rogowych oku* 
larach. Niedawno właśnie zamieszkał we dworze, 
jako jeden z pierwszych z obecnego pokolenia ko- 
lonistów. Był wspólnikim w firmie kleju rybiego, na 
której pierwszy mąż księżny Dworniczek dorobił 
się bogactwa — i miał wielki majątek, pomimo, iż 
dochody jego były parcelowane przez pluton byłych 
żon, którym pan Chinnery- płacił alimenty. Albo- 
wiem — tak jak wielu czcigodnych obywateli swe- 
go kraju — ożenił się młodo i żeni} się ciągle, prze- 
skakując od blondynki do blondynki, jak kozica al- 
pejska ze skały na skałę, 

— Niech pan słucha, panie Abbott. - 

Dla przypadkowego słuchacza słową te nie za- 
wierały nic takiego, co mógłoby wzbudzić niepokój 


i przerażenie, ale my — ludzie, znający takty — 
potrafimy zrozumieć, dlaczego sir Buckstone, usły- 
| szawszy je, rozłożył ręce szerokim gestem rozpaczy, 
jak dama z Shałott, gdy dosięgło ją przekleństwo, 
Możemy mu nie współczuć, ale potrafimy  zrozu- 
mieć. 
— To na nic, drogi panie. Uczciwie mówie — na 
nic, 


— Gdyby pan mógł dać coś a konta... 


— No, ale nie mogę. Bardzo mi przykro. 

Zapadło kłopotliwe milczenie, Buckstone myślał, 
jakie to potworne, że człowiek, którego dochód — 
już po pastwieniu się nad nim jego żon — musiał 
wyrażać się sześciocyfrową liczbą robi tyle 
śmiesznego hałasu o paręset funtów, Pan Chinnery 
zaś mówił sobie, że człowiek ma naukę, aby nie pić 
starego porto. Albowiem pod wpływem trzeciej 
szklanki tego trunku zgodził się ulec prośbom swe- 
go gospodarza o małą pożyczkę, 


— Jeżeli sprzedam dom... — rzekł sir Buckstone. 

— Hm — mruknął pan Chinnery, 

Obaj popatrzyli na dom — i na nowo zapadło kło” 
potliwe milczenie. Obaj mieli jedną i tę samą myśl. 
Potrzeba będzie czasu, aby sprzedać taki dom. 

— Choćby dwadzieścia funtów — rzekł nagle pan 
Chinnery. 

— Aal — powiedział sir Buckstone w tej samej 
chwili z uczuciem niewysłowionej ulgi — Oto jest 
Janka, 

(D. e. n.) 


Polskie Radio za  poślednictwem 
Stowarzyszenia Aecnitektów Rzeczy 
pcspolitej Pelskiej (S. A. R. P.) — 
Oddział4 Warszawskiego w roku 
ubiegłym ogłosito konkura ograni- 
czony na gmach P R. w Warszawie, 
do którego zaprosiło następujących 
inżynierów = architektów: B. La, 
cherta i J. Szanajcę, T. Łobosa, K, 
Marczewskiego i Z. Skibniewskiego, 
prof. Pniewskiego oraz prof. R. 
swierczyńskiego, Złożone projekty 
stoją na ogół na bardzo wyso 
zionue i świadczą o dokładnej zna- 
jomości teniatu oraz c wielkim wy- 
siłku twórczymi pp. architektów, bio 
rącycn udział w Konkursie. 


Sąd konkursowy na posiedzeniu 
w dniu 13 b. m. uznał jednakże, że 
żaden z pięciu zgłuszonych na kon- 
kurs projektów nie nadaje się do rê- 
alizacji bez istotnych zmian, Nato. 
miast projekt prof. B. Pniewskiego, 
obok wartości artystycznych posią., © 
da słuszne założenia natury prakty*- 
cznej i ideowej, które mogłyby po- 
służyć jako wytyczne do 
cpracowania projektu gmachu P. R. 
z uwzględnieniem . urbanistycznej, 
architektoniczenj . użytkowej stro- 
ny zadania, 


Radio warszawskie - 


ŚRODA, .22 czerwca. 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20. 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 
7. Dziennik. 7.15 Ork. iwowska, 11. 
Aud, dia poborowych. 11.20 Muzyka 
tranc, z płyt. 14, Hejnał. 12.08 Au- 
dycja połud. 15.15 Wszystkiego po 
trochu — aud. dla dzieci. 15.46. 
Wiad. gospod. 16. Zespół harmonis- 
tów K. Englarda, 16.45 Odczyt woj» 
skowy. 17. Muzyka tan. 18. Rezer= 
wat zamoszański — pog. 18.10 Re- 
ctal śpiewączy A. Niitof. 18,40, 
„Generał Bonaparte", nowela Ana- 
tola France'a. 18.55 Recital skrzyp- 
cowy St. Jarzębskiego 19.20 „Z dzie 
jów wala" — koncert rozrywkowy. . 
W przerwie anegdota „O Janie Stra" 
ussie'. 20.45 Dzienmk i pogadanka, 
21. „Jak zbudować piorunochron'— 
pog. 21.10 „Chopin a Polska Ziemia” 
21.55 Wiad. sportowe, 22.05 Koncert 
symi., pod dyr. G. Fitelberga z udz, 
S. Orłowskiej-Czerwińskiej— śpiew. 
238. Ostatni dziennik. 

WARSZAWA II. 13. Koncert roz- 
iywkowy z płyt. 13.53 Parę infor- 
macyj. 13.58 Program. 14.03 Sonaty 
fortep. z płyt. 15, Wiad. sportowe, 
15.05 Muzyka węgierska w wyk. Ze- 
społu P. Rynasa. 17. Fog. akt, 17.10 
Festiwal muz. ną Wawelu, 17,57, 
Muzyka tan, z płyt. 22, Przegiąd 
kulturalny. 22.15 Lekkie piosenki w 
wyk. M. Miedzińskiej. 22.40 Muzyka 
lekka i tan. z płyt. 

CZWARTEK, 23 Ozerwca. 


WARSZAWA I, 6.15 Pieśń, 6.20 


| Muz. (płyty) 6.45 Gimnastyka. 7.00 


Dziennik 7415 Ork. mandolinistów, , 
1100 Aud. Jla poborowych. 11.20 
Beethoven (płyty). 12.03 Hejnał. 
12.08 Aud. połud. 1515 „Główna 
grana“ op. dla dzieci, 158 
Skrzynka ogólna. 15.45 Wiad. gor 
spod, 1606 „Na bałtyckim szlaku” 
-- aid. muz. w oprac. St. Roya. 
1645 ©. ©. P. — reportaż. 17.00 
Muz. tan. (płyty). 18.00 Przegląd 
wydawnictw. 18.10 Rec, S. Czoęsnow 
skiego (kłarnet). 18.30 „Sobótkowe 


ognie" — premiera słuchowiska 
obrzędowego K. Broficzyka. 19.05 
Rec. śpie Leskiej. 


ny 

19.25 Pog. akt. 19.35 Koncert roz- 
rywkowy (z Katowic), W przerwie 
-— Skecz, 20,45 Dziennik i pog. 21.00 
Nowiny leśne. 21.10 Transm, „Wian 
ków“ ze statku na Wiśle. 21.50 
Wiad. sportowe. 22.00 Koncert Ka. 
nierałny, 2300 Ost. dziennik, 


WARSZAWA: IL 18.00 Płyty, 
1400 Parę informacyj. 14.05 Pro- 
gram, 14.10 Koncərt rozrywkowy 
(płyty. 15.00 Wiad. sportowe. 15.15 
Koncert Tria P. R, 17.00 Jak spędzić 
święto? 17.10 Pog. społ. 17.15 Tańce 
hiszp. tpłyty). 18.00 Muz. lekka 1 
tan. (płyty). 22.00 Muz. tan. z płyt 
1 z dang 


lednajcie nowych 
prenumeratorów 
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SPORT 


KURSY 
/RZODOWNIRÓW PIŁKABSKICH 
W PABIANICACH I ZGIERZU 
Korzystając z bezczynności klu- 
bów, spowodowanej ukończeniem 
rozgrywek mistrzowskich, organizu. 
je ŁOZPN. dwa prowincjonalne kur 
sy dla przodowników piłkarskich. 
Odbędą się one równocześnie w 
Pabiąnicach dla piłkarzy miejsco- 
wych, Rudy Pabianickiej, Zduńskiej 
Woli i pobliskich ośrodków, oraz w 
Zgierzn dia zawodników tego miasta, 

Ozorkowa, Głowna, oraz okolic. 
Dla omówienia tych spraw na 
miejscu i należytego przygotowania 
kursów, odbędzie się w czwartek na 
rada w Pabianicach (lokal PTC), a 
w piątek w Zgierzu (lokal Sokoła), 
na które wyjeżdżają przedstawiciele 
UOZPN. Karbowiak, Otto i Cygler. 


KTO ZAAWANSUJE 
DO KLASY „A* i „B“ 

Za 2 — 8 tygodnie rozpoczną się 
tozgrywki międzygrupowe o wej- 
ście do klasy „A“ i „B*. 

W klasie „B“ grupa tomaszowska 
wyłoniła mistrza „Cońcordię* z Piotr 
Rowa. Na drugim miejscu uplasował 
się RES. Lechia z Tomaszowa. 

W grupie kaliskiej do rozsirzyg- 
nięcia dojdzie między KKS, i Pros- 
ną, 

Łódź, jak wiadomo. reprezentuje 
KP. Zjednoczone. 

W kl. „C* mistrzostwo poszczegól 
nych grup zdobyli TUR Chojny i So 
kót. 

Pabianice mają mistrza Makabi 
(Pabianice), Zgierz najprawdepodob 
niej Norblin (Głowno), Bełchatów— 
ŻKS., zaś w Zduńskiej Woli prowa. 
dzą Zelowski WS. i ŻTSG. 


ODWUŁANIE 
ZAWODÓW KOLARSKICH 
W ŁODZI 

W dniach 26, 29 b. m. i3 lipca, 
niały się odbyć w Łodzi wyścigi ko- 
larskie ne torze z udziałem zawodni- 
ków firancnskich, duńskich i nie- 
mieckich. 

Zawody te zostały przez ŁOŻK. 
odwołane. gdyż PZK. nie udzielił po 
trzebnego zezwolenia, 

Przyczyną zakazu jest obowiązek 
wzięcia udziału ogółu kolarzy w o- 
gólnopolskim zjeźczie do Piotrkowa 
w dniu 26 b. m., skąd następnie wy. 
ruszy zbiorowa wycieczka 4-rodnio- 
wą do Krakowa. 


PIŁKARZE MAKABI SPADAJĄ 
DO KLASY „C* 
Zwycięstwo Backochby nad Hako- 
ahem 5;3 i wygrana Zjednoczonych 
z Makabi 4:1 zdecydowała o spadku 
tych ostatnich do kl, „C*, 


SOKÓŁ POZOSTAJE W KRL, „A“. 

Jak się dowiadujemy, pogłoska, iż 
Sokół zgierski ma zostać wyelimino 
wany z Kl. „A“, za nieposiadanie 
drużyny juniorów, nie odpowiada 
prawdzie. 

Sokół da mistrzostw juniorów dru 
żynę swą zgłosił, nie brała ona. jed- 
nak udziału w rozgrywkach ze wzglę 
lu na brak większej ilości zgłoszeń 

tubów tego ośrodka. 


Dziś, w środę dnia 22 b. m.i jutro 
w czwartek, dnia 23 b. m. wivni się 
zgłosić do przeglądu wojskowego: 

Przed komisją poborową Nr. 1, 
(Ogrodowa 34), ochotnicy rocznika. 
1918, 1819 i 1920, zamieszkali na te 
renie 2, 3,5,8,9111 komisariatu 
P. P, którzy otrzymali wezwania z 
PKU. Łódź — Miasto I, 

Przed komisją poborową Nr. 2, 
(Al Kościuszki 19), ochotnicy rocz- 
nika 1918, 1919 i 1920, zamieszkali 
na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisariatu P. P, wezwani imien- 
nie przez PKU. Łódź — Miasto II. 

Zgłaszający się do przeglądu win- 
ni posiadać dowody osobiste, za- 
świadczenie o rejestracji, świadec. 
twa szkolne i zawodowe. 


KOMUNIKAT 


W niedzielę, dnia 26 czerwca r, b. Łódzka Organizacja P. P. S. 
urządza wycieckę członków i sympatyków P. P, S. do wsi Barycze, 
na zaproszenie Stronnictwa Ludowego, 

Wycieczka odjedzie z dworca Kaliskiego specjalnym pociągiem 
popularnym, do stacji kolejowej „Kolumna“. 

Koszt przejazdu pociągiem popularnym w Obie strony wynosi 


zł 1 gr. 20. 


Zapisy na wycieczkę przyjmują Sekretariaty dzielnic P. P., S., co- 


dziennie od godz. 18 do 20-tej. 


SEKRETARIAT Ł. O. K. R. P. P. S. 


„Nie pali się* 
powiadają przemysłowcy 
w odpowiedzi na zarządzenie władz 


Dnia 20.6 r. b. odbyła się w Sta- 
rostwie Grodzkim konferencja’ z 
przedstawicielami Związku Prze- 
mysłu Włókienniczego w Łodzi. 

Starusta Grodzki zwrócił uwagę 
przedstawicielom przemysłu, że 
nakazane przez władzę administza 
cyjną zarządzenia, przeprowadze- 
nia remontu domów i zmiana opar 
kanień, nie zostało wykonane 
przez właścicieli wielkich przed- 
siębiorstw przemysłowych w prze- 
ciwieństwie do właścicieli małych 
posesyj, którzy podporządkowali 


się zarządzeniom władz. 

Przedstawiciele wielkiego prze- 
mysłu wyjaśnili, że nakazane irl 
roboty w przedsiębiorstwach prze. 
mysłówych są już rozpoczęte, a 
opóźnienie tych robót tłumaczą 
zwłoką w dostawie zamówień po” 
trzebnych materiałów. 

Starosta grodzki oświadczył, że 
roboty te powinny były być już 
rozpoczęte i mają być prowadzone 
z całą intensywnością, a zamówie- 
nia na otrzymany materiał winny 
być przyśpieszone. 


Walne zebranie członków Związku 
Budowianego 


Dnia 19 b. m. w sali Domu Zw. 
Zaw. przy ul. Wysokiej 45 odbyło 
się walne roczne zebranie robotni 
ków przemysłu budowlanego człon 
ków Kl. Zw. Zebraniu przewodni- 
czył tow. Karsnicki Cz. Sprawez- 
danie organizacyjne — ogólne zło 
żył tow. Siciński, a kasowe tow. 
Chudzyński, Po obszernej i rze- 


czowej dyskusji postanowiono 


przystąpić do zorganizowania w 
szeregach Kl. Związku Budowla: 
nego stolarzy, polerowników, ro. 
botników fabryk dykt i imnych 
branży przemysłu budowlanego, 
celem walki o poprawę bytu ma- 
terialnego mas robotniczych. 
Po udzieleniu absolutorium 

stępującemu zarządowi został wy: 
brany nowy zarząd, 


Sprzedawca gazet pobiły 


przez awanłurni«ów 


Do przechodzącego ulicą Flo- 
riańską w Kałach, p. Łodzią sprzę 
dawcy gazet 28-letniego Abrama 
Krys: tała (Franciszkańska 38) por 
deszło kilku nieznanych osobni- 
ków, którzy bez siowa zaczęli o- 
kładać go kijami oraz innymi tę- 
pymi narzędziami. Na krzyk na- 
padniętego przybiegło z pomocą 


kilku przechodzących robotników, 
którzy stanęli w obronie Kryszta- 
ła. W rezultacie napastnicy zbie- 
gli, a Kryształ, mocno potłuczony. 
opatrzony został w ambulatorium 
Pogotowia. Posterunek p. p. w 
Rarogcszczu prowadzi w tej spra 
wie dochodzenie, 


Dyrektorgko-0z0nowa „konsolidacja“ 
tróbotników 


W dniu 15 b, m. odbyło się na 
przędzalni na Książym Młynie 
Zjednoczonych Zakł, zebranie ro- 
botnicze, poświęcone sprawom tir 
lopów, oraz sprawom organizacyj 
nym. Sprawy powyższe referowali 
delegaci KI. Zw, Włókienniczego. 
Po delegatach zabrał głos komen- 
dant bojówki ozonowej, znany 
przez ogół robotniczy, na terenie 
Księżego Młyna, warchoł Sobociń 
ski, który przemówieniem swym 
chciał sprowokować awantury. Bo 
jówka ozonowa zachęcona zacho- 
waniem swego przywódcy zaczę- 
ła obrażać robotników. Wyróżnił 
się w tej „konsolidacyjnej* akcji 
Antczak Antoni, który pod adre- 


Robotnik otruł 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 
wezwane zostało do Rudy Pabia- 
nickiej, gdzie przy ul. Północnej 4 
otruł się 31-letni robotnik Rudolf 
Jek. Przybyły lekarz skonstatował 
otrucie weronalem, który Jek za- 


sem jednej delegatki użył stów ło. 
buzerskich, nienadających się w 
prasie do powtórzenia, Antczak 
A. przed sądem odpowiadać bę- 
dzie za słowa, które uwłaczały 
czci robotnicy. Bojówka ozonowe 
go związku robotniczego cieszy 
się specjalną protekcją w admini. 
stracji Zjednoczonych Zakładów, 
a członkowie jej jak Sobociński, 
Antczak i inni mają specjalne 
względy, gdy chodzi o uzyskanie 
lepszej pracy, mieszkań  fabrycz= 
nych i tym podobnym udogodnień 
życiowych. Robotnicy  przejrzeli 
jednak tą grę i do pachołków fa- 
brycznych odnoszą się z pogardą. 


tie weronalem 


żył w cełu samobójczym, Denata 
odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 
Powód samobójstwa narazie nie. 
wiadomy. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„URANIA“ 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 


Początek o godz. 4-ej a w soboty i 
niedzielę o godz. 12-ej, 


DZIŚ 1 DNI NASTĘFNYCH! 


WIELKI SENSACYJNY PROGRAM! 


Wspaniały film z życia Dzikiego Zachoda p. t. 


1) SMIERTELNI WROGOWIE 


W r. gł REN MAYNARD 


2) MAŁY CZARODZIEJ 


W r. gł. BOBBY BREEN 


P. Płódennik skarży 


„Tydzień Robotni« a** 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych zasiadł redaktor od- 
powiedzialny „Tygodnia Robot. 
nik“, 

Sprawa toczyła się z oskarżenia 
prywatnego Stefana Płóciennika, 
prezesa Frakcji Rewolucyjnej. Tło 
sprawy przedstawia się następują 
co: 

Dnia 5 grudnia 1937 r. w Nr, 51 
„Tygodnia Robotnika" ukazał się 
artykuł p. t. „Więżniowie politycz 
ni“. W artykule tym zawarty był 
szereg zarzutów i oskarżeń prze. 
ciwko Płóciennikowi, a mianowi. 
cie, że Płóciennik przy okazji sta- 


rania się o świadectwo o stanie 
majątkowym ukrył część swych 
dochodów z tytułu czyszczenia ko 
minów, że rządzi swoją partią w 
stowarzyszeniu w sposób jaki je. 
mu jest na rękę, że postarał się o 
nadanie mu Krzyża Niepodległo. 
ści na podstawie nieprawdziwych 
danych, że nie zezwolił na rewizję 
księg komisji rewizyjnej i t, d. 

Obrońca oskarżonego adw. 
Loos prosił o odroczenie rozpra. 
wy celem przeprowadzenie dowo- 
du prawdy. Sąd przychylił się do 
wniosku obrony. 


LE asa 
Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Dziś, w środę o godz. 8.30 wiec% 
„Kobieta i szmaragd”. 


TEATR LETNI 
W PARRU STASZICA 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej włe- 
czorem „Szóste pietro*'. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki- 
M. IXasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Rychter i B, Łoboda, 11 Listopada 
86, M, Zundelewicz, Piotrkowska 25, 
S. Bojarski i W. Schatz, Frzejazd 
19, Cz. Rytel, Kopernixa 26, M. Li- 
piec, Piotrkowska 190, A. Kowalski 
i S.ka, Rzgowska 147. 


Z codziennych walk robotników 


CO BĘDZIE Z SEZONOWCAMI? 
Z robotnikami sezonowymi sytuacja na- 
dal pozostaje niewyjaśniona. Wyznaczo- 
na już w trzecim terminie konferencja 
w Urzędzie wojewódzkim nie odbyła 
się i odtychczas związki nie otrzymały 
odpowiedzi na wysumięte ądania w 
kwestii zwiększenia liczby dni pracy, 
zatrudnienia wszystkich sezonowców i 
podniesienia płac. 

W PABIANICACH STRAJK W KA. 
NALIZACJI ZLIKWIDOWANY. W Pa- 
bianicach jeszcze w Środę ub. tygodnia 
wybuchł zatarg w firmie „Drogomost* 
prowadzącej roboty kanalizacyjne. 

Robotnicy ziemni, murarze oraz po- 
mocnicy. wystąpili z żądaniem podnie- 
sienia płac do poziomu stosowanego w 
Łodzi oraz zapewnienia im pracy przez 
okres potrzebny do uzyskania zasiłków 
z Funduszu Pracy ną okres rimowy. 

W dniu wczorajszym w wyniku roko- 
wań przeprowadzonych przy udziale 
przedstawicieli władz miejskich zdołano 
uzyskać porozmmienie i strajkujący przy 
stąpili do pracy. s 

PO ZWYCIĘSKIEJ OKUPACJI W 
„DENTALII*, Trwający od kilku dni 
strajk w fabryce przyborów dentystycz- 
nych „Dentalia* przy ui, Dowborczy. 
ków 3 został w dniu wczorajszym zlik- 
widowany. Na odbytej wczoraj konfe- 
rencji nzgodniono, że firma zatrudni 
wszystkich robotników po okresie zmniej 
szonej produkcji i nie przyjmie do pracy 
nowych, dopóki dotychczasowy zespół 
mie będzie miał zapewnionej pracy 
przez pełne 6 dni w tygodniu. Odnośnie 
podwyżki zarobków sprawę pozostawio- 
no otwartą z tym, że w rokowaniach po- 
lubownych między stronami zostanie 
następnie uzgodniona, Robotnicy opnuś- 
cili mury i dziś przystępują do pracy. 

W FABRYCE PUDEŁEK FRENKLA 
przy ul. Gdańskiej 15 powstał strajk na 
tle zamierzonej redukcji kilku robotni- 
ków. Strajkujący zażądali zaniechania 
rednkcji i podziału pracy. Na odbytej 
konferencji osiągnięto porozumienie i 
strajk został zlikwidowany. 

O PRAGMATYKĘ SŁUŻBOWĄ DLA 
STRAŻAKÓW. Związek pracowników 
użyteczności publicznej ostatnio podjął 
akcję o unormowanie warunków pracy 
członków miejskich oddziałów straży 
pożarnej. 

Straż pożarna, mimo że od szeregu 
lat ofiarnie niesie pomoc w wypadkn 
pożarów, ratując z narażeniem własnego 
życia bliźnich i ich mienie, nie jest za- 
bezpieczona i notowano wypadki, iż 
strażacy po 38 latach uciążliwej służby 
pozostawali bez żadnych środków utrzy- 
mania na starość, tak że z litości pozo- 
stawiano ich przy lżejszej funkcji, gdyż 
funkcji strażackich nie byli już w stanie 
spełniać. a 

Z uwagi na powyższe związek opra- 
ctowuje projekt pragmatyki służbowej, 
przewidującej obowiązki i uprawnienia 
strażaków, w szczególmości zaś zaopa: 
trzenie na starość lub na wypadek nie- 
zdolności do pracy. Projekt pragmatyki, 
ze względu na to, iż utrzymanie straży 
pozostaje w agendach miasta, uzgodnio- 
ny ma być z władzami miejskimi i po 
zatwierdzenin przez władze nadzorcze 
wprowadzony w życie. 

DZIŚ ZEBRANIE ZARZĄDU GŁó. 
WNEGO ZW. MAJSTRÓW FABRYCZ. 
NYCH. Dziś odbędzie się zebranie Za- 
rządu Głównego Związku Majstrów Fa- 
brycznych. Na porządku dnia znajdzie 
się sprawa zawarcia umowy zbiorowej 
dla wszystkich działów przemysłu włó- 


kienniczego, sprawa nazwy „majstrów* jw związku z niepomyślnym wynikiem' 


(przemysł chce wprowadzić nazwę „pod- 
majstrzych*), sprawa klasyfikacji na 
pracowników umysłowych oraz sposób 
dalszego ustosmmkowania się do fabryk 


dotychczasowych konferencyj, m. in. w 
Ministerstwie Opieki Społecznej. Możli- 
we jest, że proklamowany zostanie strajk. 
demonstracyjny. 1 


Robotnik, portier i ogrodnik 
wygrali sprawę przeciwko pracodawcom 


W swoim czasie Sąd Pracy w 
Łodzi rozpatrywał sprawę robot. 
nika Stanisława Stoduiy: przeciw- 
ko firmie Otton Majer i Syn w 
Zgierzu, przemysł wiókienniczy o 
dopiatę 426 zł. z tytusu niehonóro 
wania umowy zbiorowej. Pozwa- 
na firma podała na swą obronę, 
że w Zgierzu firmy siosują 10 pro. 
centowy upust. Wówczas przed. 
stawiciel Związku Klasowego tow. 
Krzynówek, występujący w ime. 
niu powoda zażądał ziożenia Od. 
pisu umowy, któraby o tym mó. 
wiła, 

Wobec niemożności 
przez fabrykanta takiej umowy, 


- złożenia 


kowitą pretensję, motywując wy- 
rok tym, że art. 445 kodeksu zo- 
bowiązań znosi wszelkie zwycza- 
je handlowe, które nie posiadają 
wobec tego żadnego znaczenia prą 
wnego. 

Firma od wyroku tego odwoła. 
ła się do Sądu Okręgowego w Ło. 
dzi, przedstawiając sprawę znów 
na swój sposób, jednak sprawę po 
nownie przegrała. 

Podobną sprawę miał Adoli Het 
ting z firmą Lucjan Szyfier, fabry- 
ka wyrobów weinianych i chusiek, 
Powód pracował w tej firmie w 
charakterze portiera i po zwolnie- 
niu go z pracy domagał się od 
przemysłowca 1695 zł. tymłem nie 
dopłaconych tygodniówek, Firma, 
notorycznie nie honorująca umowy 
zbiorowej nie płaci swym robotni- 
kom z zasady stawek obowiązują. 
cych. Sąd Pracy, opierając się na 
tym, że umową zbiorową objęci są 
także portierzy, zasądził całkowitą 
należność na rzecz Hettiga. 

Firma, czując się pokrzywdzo. 
ną, odwołała się do Sądu Ukręgo- 
wego, który w dniu wczorajszym 
wyrok pierwszej instancji zatwier 
dził. 

Wreszcie wspomnieć należy 
sprawę Ignacego Skorasińskiego, 
pracującego w charakterze ogrod 
nika u Frydy Horak w Rudzie Pa- 
bianickiejj Skorasiński zaskarżył 
firmę Adolf Horak, domagając się 
przyznania mu 1420 zł. tytułem 
różnicy między przewidzianą usta 
wą stawką dzienną, a iaktycznie 
otrzymywanym przez niego zarob 
kiem. Pozwana firma tłumaczyła 
się tem, że Skorasiński wcale nie 
pracował w firmie, lecz prywatnie 
u Erydy Horak. Sąd, opierając się 
na zeznaniu świadków zasądził 


LECZNCIA 


PIOTRKOWSKA 294, telef. 122-89 
(przy przyst, tramw. Pabianickich) 
2 razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście, 
Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta 
od 11-ej r. do 8 w. PORADA 3 Zi 


sąd zasądził na rzecz powoda cał 


jednak całkowitą należność - na 
rzecz pokrzywdzonego ogrodnika. 

I w tym wypadku firma apelo- 
wała i przegrała sprawę w dru- 
giej instancji. 

We wszystkich tych sprawach 
interesów skarżących bronił przed 
stawiciel Związku Klasowego tow. 
Krzynowek, dr m 
ZE aE 


Radio łódzkie 


ŚRODA, Dnia 22 czerwca b, r. 

6.20 Muzyka — płyty. 6.45 Gimnasty: 
ka, 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Fanta» 
zje operetkowe w wyk. Orkiestry Roz- 
głośni Lwowskiej. 8,00 Przerwa, 11.00 
Andycja dla poborowych. 11.20 Dawne 
tańce w nowoczesnej muzyce francus- 
kiej — płyty. 11.57 Sygnał czasu z War- 
jego Obserw. Astronomicznego. 
12,00 Hejnał z Wieży Mariackiej w Kra: 
kawie. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa. 13,45 Fantazje operowe — pły: 
ty. 14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
14.15 Muzyka obiadowa — płyty. 15,13 
Audycja dla dzieci; 1) Od niteczki do 

chusteczki — opowiadanie Ireny . 
rzybskiej, 2) Muzyka — płyty. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Zespół 
harmonistów Kazimierza Englarda. 
16.45 Odezyt wojskowy. 17.00 Podwie- 
czorek przy głośniku — płyty. Wyko- 
nawcy: Mała Orkiestra R. P., ork. gitar 
pod dyr. W. Tychowskiego, Tola Mań- 
kiewiczówna, Andrzej Bogucki. chór 
Dana. 17.50 O wszystkim po troszku. 
1755 Odczytanie programu. 18.00 Re- 
zerwat Zamoszański — pogadanka wy- 
głosi Feliks Dangel (z Wilma). 18.10 
Recital śpiewaczy Arno Niitə. Przy 
fortep. prof. Ludwik Urstein. 18.40 „Ge 
nerał Bonaparte“ — nowela Anatola 
France'a, 18.55 Recital skrzypcowy Sta- 
nisława Jarzębskiego. Przy fortep. prof. 
Luiwik Urstein. 19.20 Pogadanka ak- 
tualna. 19.30 Z dziejów walca — kon- 
cert rozrywkowy, 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Pogadanka akinalna. 21.10 
Opowieść o Chopinie (I amdycja): Ze 
źródeł ziemi — w oprac. Witolda Hu- 
lewicza. 21.55 Wiadomości sportowe. © 
gólne. 22.05 Wiadomości sportowe 16- 
kalne. 22.10 Wiatr o dmorza — w całej 
Polsce — płk. Adam Haberling. 22.10 
Muzykka lekka i taneczna — płyty. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego Komnmikat meteorologiczny. 


Najbliższe pociągi 
popularne RTT. 


Niedziela 26 b. m. do wsi Bary- 
cze, st. kol. Kolumna. Odjazd z 
Dworca Kaliskiego godz. 7.43. Po- 
wrót do Łodzi 22.53, 

Koszt przejazdu w obie strony 
zł. 1 gr. 20 łącznie z kartą uczest- 
nictwa. 

Środa, 29 b. m. do Tomaszowa 
Mazowieckiego p. h. „Kapiemy się 
w Pilicy“, 

Odjazd z Dworca Fabrycznego 
o godz. 6.30. Powrót 23.30. 

Koszt przejazdu w obie strony 
łącznie z kartą uczestnictwa zł. 2 
gr. 25. 

Zapisy chętnych przyjmuje i in- 
fcrmacji udziela sekretariat Robot 
niczego Towarzystwa Turystycz- 
rego. Łćdź, Połtdniowa 28, tele- 
fon 263-44. 


CAPITOL 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
od 54 gr. 


Passe-partouts i bilety wolnego wej- 
ścia nieważne 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH 


w najpiękniejszym filmie muzycznym 


joe Pasternaka 4; 


Rozkoszna TARRA ekranu DEANNA DURBIN oraz wytworny HERBERT MARCHALL 


Reżyseria: Norman TAUROG, Nadprogram: Tygodnik oraz kronika aktualności P. A, T, 


Odbito w druk. „tobotnika*. Warecka .. 


PENSJONARRA” 


